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Znakomity publicysta Francji Pertinąx mówi:

wystąpienie Marshalla jest niepoważne
Podpisanie pokoju -  jeszcze nieprędko

W A R SZAW A XObsŁ- w ł.). W  ostat­
nich-dniach bawił w  W arszawie ; w  
przejaździe z M oskwy,do Paryża zna­
ny w  całym świecie publicysta fran­
cuski Andre Perłinax,

korzystając „z pobytu w  Warszawie 
p. Rertinaxa sprawozdawca • dyploma­
tyczny Socjalistycznej Agencji Praso­
wej przeprowadził: z nim wywiad.

— Jakie’ wrażenia w yw iózł pan z  
konfetencA WteSkiej Czwórki w  Mos­
kwie — ' ^zm ia ło  pierwsze pytanie.
" —  Zdariiem moim konfefćhcja mos­
kiewska jest tylko przygotowaniem do 
konferencji, która odbędzie Sie za jakieś 
4—-5 miesięcy. W  Niemczech musi po­
wstać rząd,- który potrafiłby przepro- 
wa<fer£i %fenowezą denazifikację i de- 
pokrą$yzaęję ustroju sppłeczne|;os oraz 
zniszczenia Prus .równoznaczne z  osta­
tecznym zduszeniem buty pruskiej. '

fizj£^fzflnawla przez radio 
w f je woda wrocławski 
tnw. Sirnisław Piaskowski

■Rozgłośnia wrocławska zapowiedzia­
ła, że dziś o godz. i9 min. 35 przemówi 
przez radio wojeWod^ dolnośląski, mgr 
Stanisław Piaskowski.

Hordcrca&ę walki
z party/antam i w Grecji

ATENY. (Obsł. —  Z kwatery wojsk 
rządowych w Larissie nadchodź;: wiadomości 
o trwającej trzeci/ dzień operacji wejsk, rzą­
dowych przeciw powstańcom. Około 200 par­
tyzantów zostało zabitych pociskami rakieto- 

: wymi podczas zaskoczenia na otwartych prze­
strzeniach i w małych zagajnikach.
. Lotnictwo dokonało 500 lotów w ciągu, jed­
nego dnia.

Skoczkowie spadochronowi, zrzucani z sa­
molotów, przeznaczeni są na małe zgrupowa­
nia partyzantów.

Przy armii greckiej w czasie działań obecni 
s|j wojskowi brytyjscy. Amerykańskich obser- 
watorów nie ma. f
<'3 7 -północnej Grecji wojska rządowe okrą­
żyły obszar p pow. 40.000 km. Na obszarze 
tym' znajduje się wioska, W której przedstawi­
ciele Polski i  Rosji z komisji O. N. Z. spot­
kali się z przywódcą powstańców gen. Mar- 
kosem.

Jak dotychczas tylko nieliczne Oddziały po­
wstańcze biorą udział w walce.

. M OSKW A, (Obsł. w ł.) N a wczorajszym 
posiedzeniu czterech ministrów spraw 
zagranicznych min. M ołotow sprzeciwił 
się; projektowi francuskiemu, który prze-

W elkie straty w Brazylii i Francji
' LILIE. Z  górą piąć tysięcy osób ewa­
kuowano z wiosek we Francji Południo­
wej z powodu, wylewu kilku rzek. Ruch 
kolejowy i komunikacje telefoniczne są 
na wielu obszarach przerwane.
' Szkody wyrządzone przez powodzie 
oceniają na 100 milionów franków z górą. 
-R IO  DE JANEIRO. Brazylia także nie 
uniknęła powodzi. Tysiąck domów i plan­
tacji zostało.zalanych, mosty i, drogi zni­
szczone. Najwięcej ucierpiała południo­
wa część Brazylii.
' Ludność cierpi głód, grożą epidemie. 
Senat uchwalił wysokie kredyty na po­
moc poszkodowanym. Straty są olbrzy­
mie.

Pamiętać przy tym należy, jak w iel­
kie znaczenie dla pokoju przedstawia 
problem likwidacji Ciężkiego przemysłu, 
w  Niemczech.

Do chwili obecnej nie osiągnięto zbyt 
wfelkich, wyników na kónferencA. S4>- 
dzę jednak,' że t>o zakończeniu narad 
w  Moskwie toczyć się będą ątale roz­
mowy pomiędzy W ielką Czwórką mo­
carstw, ale zdaniem moim nie weszły 
one w  stadium, kiedy można podpisy­
wać pokój. Powinniśmy być zadowole- 
, ni leżeli ostateczny pokój podpisany zo­
stanie w  końcu 1949 roku.
; ~  Co sądzi pan o pojityce Stanów 
Zjednoczonych i Wiefitiej Brytąnii?

Ostatnie wystąpienia ministra Mar­
shalla, domagające się: rewizji granic 
Polski na zachodzie, uważam za niepo­
w ażne Zdaniem moim Marshall iBevin  
uprawiają w  tej chwili ' politykę szan­
tażu. Droga tą jest bardzo śliska i 
może doprowadzić do konfliktu między­
narodowego.

—  Co sądzi pan o ministrze Mar­
shallu?
. — Marshall jest „dobrym chłopcem'1., 
zupełnie niezłym źołnieirzem, - ale nie 
politykiem. Nie m a - p o l i t y c z ­
nego i skrystalizowanego poglądu na 
politykę międzynarodową. Czym prę­
dzej, ze swego stanowiska, zrezygnuje 
tym więsza będzie korzyść dla Amery­
ki 1 spokoju oraz ładu na świecie. 
p s - Gdzie zdaniem pana powinien 
być podpisany pokój? ; 
i, Popieram całkowici© żądanie PIO­

N O W Y  JORK. Straszliwy huragan, 
który; szalał % stanach Oklahoma i 
Teksasie ppclągnąLza sobą Wielomilio­
nowe straty oraz śmierć 512 ośób. O - 
koło 1000 osób Odniosło rany- W  mie­
ście Higgins w  Teksasie pozostały tyl­
ko 3 domy, budynki murowane, w szy­
stkie budynki drewniane zostaiy znie­
sione przez huragan.

GLAZIER-TEXAS. Huragan, który 
zrównał z  ziemią miasteczko Glazier 
w  stanie Texas (200 osób ludności)

w idyw ał limffdzynarodowieme Zagłębia 
Ruhry, twierdząc, iż oznaczało by' to roz­
członkowanie Niemiec;
- ęo , do przyłączenia Zagłębia Saary do 

Francji .mią. Mpłotow prosił o więcej 
czasu do namysłu, ponieważ delegacja 
radziecka musi dokładnie przemyśleć tę 
sprawę.) :

• Jak już donosiliśmy wczoraj Marshall 
i  Bevin na onegdajszym posiedzeniu nie 
zgodzili się także na umiędzynarodowie­
nie Zagłębia Ruhry. Ź godżałisię om mak 
tomiast ha. przyłączenie do Francji ob­
szaru Saary. -

Min. M ołotow sprzeciwił się także pó- 
łączeniu am erykańskiej' i  brytyjskiej 
strefy okupacyjnej, ponieważ przez w y ­
łączenie strefy francuskiej i  sowieckiej -4 
oznacza ono także rozczłonkowanie Nie­
miec.

RożmdWy wczorajsze zakończyły Się 
bez rezultatu.

laków, aby ostateczny akt podpisania 
pokoju odbył się Właśnie W Warszawie.
■ PARYŻ. —i  Prasą paryska jednomyślnie 
. wypowiada Się za obecnymi' granicami Polski. 
Zdańiem „Combat" Amerykanie,- podtrzymani 
przez Anglików, zakwestionowali zachodnie 

/granice Polski w podwójnym celu: schlebie­
nia opinii niemieckiej i wywołania kłótni, 
która' pozwoliłaby im podjąć -rokowania łub" 
targi. W gruncie rzeczy w tej- ofensywie dy­
plomatycznej' Aąglosasi nie wydają się zain­
teresowani rewizją granic i w kwestii tej nieś 
mają złudzeń. Spodziewają się natomiast, że 
w toku rokowań wycofają .swój rewizjonistycz­
ny wniosek w zamian za takie koncepcje, jak 
zrzeczenie się. prze? Z§RR udziału w kontroli 

.zagłębia Ruhry lob ’ zmianę procentu odszko­
dowań Z trzech stgef okupacyjnych na za­
chodzie".

Opinia „Combat" zbiega się ze zdaniem, lił- 
nych dzienników. „Aube" ąądzi, że w rzeczy­
wistości, wszystko to związane jest z zagad­
nieniem ekonomicznym. Anglicy i Ameryka-1 

.nie —  pisze dziennik — będą mówić dużo 
mniej o Pomorzu jeśli- się dojdzie do zgody 
w sprawie jedności gospodarczej Niemiec. ' - 

. .Jlumaniti" pisze bez Osłojiek o „szantażu 
Marshalla". Prasa popiera jednogłośnie stano­
wisko ministra Bidanlt‘a w Moskwie.

„Parisien Libere" oświadcza, jt że . pozycja 
Francji w , tej sprawie ĵest jasna. Sądzi ona, 
że ńie trzeba wprowadzać zmian. Nasi/ałiahci 
radzieccy i polscy —  zaznaczą dziennik —  po­
nieśli zbyt wielkie straty, aby można było od­
mówić im tej rekompensaty". Orgań MPR 
„Aube“ podkreśla: . nie można odjęć Polsce 
terytoriów, które są rekompensatą za straty, 
poniesione podczas wojny". -

„Populaire" pisze: „Bidanlt nie wierzy w 
możliwość zmiany wobeć: tego, że przesiedle­
nie ludności zostało już dokonane".

przyprawił a  śmierć M  osób, poranił 
19.
i CANADIAN-TĘXAS- S traszliwy; hu­
ragan w  .nofty .ze środy na czwartek 
posuwał się pąsem szerokości około łflO- 
km, poprzez stany Texas, Arkansas i 
zachodnia część OklahatnA, szerząc 
niebywałe zniszczenie. Spowodował on 
śmierć 92 osób i poranił setki ludzi.

Burza, której towarzyszyła rzęsista 
uleWa i grad,, zniosła całą-^Osądę ^  le­
sistej ćżęśCL śtąiiu Oklahoma, gdżie 
wszystkie domki zostały rzhĆOnę w i­
churą na jędeń &tos, niby zapałki i  zna­
czną część urządzeń przemysłowych 
została całkowicie zniszczona ' .

Huragan w yw racał samochody na 
drogach i spowodował njejedeji pożar 
w  uszkodzonych budynkach. Dotych­
czas wydobyto już spod ruin ciała 50 
ofiar. Uruchomiono pługi śnieżne w  ce­
lu oczyszczenia ulic z  gruzu. W  mie- 
ście, Catjadian zginęło 20 osób, w  ;imą4 
steczku stanu Texas-GI.aąier —  rów- 
njeż 20.

Wszystkie szpitale terenu, dotknięte-

fOO p a r o w o z ó w
dostaniemy * Am r>ki 

W A R S Z A W A  (Obsł. w ł.). Do 
Polski nadejść ma w ^tym  roku 100 
parow ozów  z Am eryk i. Będą to  
w ie lk ie  parowozy, obliczone na ob­
ciążenie 1000 ton.,

R ierwsże: parow ozy nadejdą już 
do nas w  lipcu.

LONDYN. (Obsł. wl.X —  Londyński 
„D aily  Worker“ komentując oświadcze­
nie min. Marshalla na temat zachodnich 
granie Polski pisze m. in.: „Nikt na ca­
łym świecie nie myśli na serio, aby 
Rolska oddała cośkolwiek ze swych 
Odzyskanych Ziem Zachodnich. Mar­
shall usiłuje przez swe wystąpienie 
uzyskać atut do ewentualnych targów 
politycznych na Innych terenach np. jak 
się obecnie nadarza okazja na obszarze 
NadrenP i Zagłębia Ruhry".

LONDYN. (Obsł. w ł.). —  W czoraj pó 
południu przemawiał na wielkim zgro­
madzeniu w  Londynie b. w iceprezy­
dent USA Wallace: * W ' przemówieniu 
swym Wallace m. in. powiedział:

„Stany Zjednoczone prowadzą obec­
nie politykę, która sprzyja podziałowi 
świata na dwa obozy. Podział ten po-, 
głębiła jeszcze sprawa pomocy militar­
nej dla Greejl i Turćji. Na razie podział 
na dwa Uzbrojone obozy może koszto­
wać nie wiele, ale w  przyszłości zakoń­
czyć się może katastrofą dla całego 
świata.

Truman prowadzi politykę powstrzy­
mania postępu komunistycznego, ale 
polityka ta doprowadzi raczej do rewo-

go huraganem, są przepełnione, a wciąż 
jeszcze ekipy Srallinfcowewydobywają 
ranpych Spod gruzów.

j LONDYN. Z Glasgow donoszą, że sa- 
molot belgijski typu „Dakota", lecący do 
Prestyick z Brukseli z 6 osobami na po­
kładzie, uległ katastrofie .i rozbił się 
wśród wzgórz w  Kiroudbrighlshire.

Wszyscy pasażerowie zginęli. Samolot 
przez dłuższy czas by ł w  kontakcie z lot­
niskiem w  Prestyick. Pilot zawiadomił 
lotnisko , że leci na wysokości 700 me­
trów. W ydano mn instrukcje, by  wzniósł 
się wyżej, ponieważ istnieją przeszkody 
do wysokości tysiąca metrów. Pilot wię­
cej nie odezwał się. Nieco później poli-

LONDYN. 90-letni pisarz Bernard Shaw  
w ystosował do dziennika - „Times" list 
otwarty, w  którym  fdeklaruje s ię  jako 
zwolennik kolektywnego systemu gospo­
darki oraz w yraża ubolewanie, że W ielka 
Brytania nie posiada „M inisterstwa m y­
ślenia".

Shaw  podkreśla, że dzięki gospodarce 
kolektyw nej w  przemyśle i.-, rolnictwie 
A zja  i  pustynie zamieszkałe przez pół­
dzikie szczepy staje się centrum cyw ili­
zacji. Znaleźliśmy dqsyć zdolnych i m y­
ślących ludzi, gdybyśm y zorganizowali 
gospodarkę kolektywną r t f i  oświadczył 
Shaw. Przeszkadza' nam lenistwo inteli­
gentne i  polityczne, nieęhęć do myślenia.

Gzy Niemcy
wezm^ udział w podpisaniu

traktatu pokojowego
MOSKWA, (Obsł. 4 l$ .  —  W dniu wczo­

rajszym zastępcy ministrów spraw zagranicz­
nych obradowali w Moskwie nad zagadnienia­
mi proceduralnymi traktatn pokojowego z 
Niemcami.

Według wniosku radzieckiego konferencja 
pokojowa nie powinna być zwołana przed 
utworzeniem centralnego rządu w Niemczech 
a przedstawiciele Niemiec powinni być wysłu­
chani przed samym opracowaniem traktatu.

Delegat amerykański opowiedział się rów­
nież za natychmiastowym utworzeniem rządn 
centralnego w Niemczech, nie zgodził się na­
tomiast na zaproszenie przedstawicieli Niemiec 
do. opracowywania traktatn.

Tego samego zdania był i  przedstawiciel 
Wielkiej Brytanii ?i

Delegat francuski stał natomiast, twardo na 
stanowisku, iż Niemcy Są w ogóle niepotrzebni 
ani do podpisania a tym mniej do opracowy­
wania traktatu pokojowego. ‘

Porozumienia nie osiągnięto. -

lucji komunistycznej. Żaszczyttiym za ­
daniem Stanów Zjednoczonych Winno 
być wspomożenie .całym swym potęż­
nym przbinyslem,- zniszczone przez 
wojnę kraje Europy.

Droga do pokoju pa świecie powinna 
prowadzić poprzez umiędzynarodowie­
nie wszystkich punktów strategicznych 
i ogólne rozbrojenie.

Mam nadzieję, że Rosja i Stany Zje­
dnoczone poprą zdecydowanif ca­
łą swą potęga- O. N. Ż.“

Tow. premier Cyrankiewicz
bidzie w Wałbrzychy 
na uroczystości PK PPS 
;  W  niedzielę, !3  bm. odbędzie się 

w  W ałbrzychu pośw ięcen ie sztanda­
ru Pow ia tow ego  Kom itetu Polsk iej 
Partii Socja listycznej, połączone ze 
zjazdem  ak tyw a  p rzy udziale dele­
gatów  z innych Kom itetów .

W  uroczystości w eźm ie rów n ież 
udział sekretarz generalny C K W  
P P S , tow. prem ier Józef Cyrankie­
w icz. Tow . Prem ier przy jedzie  do 
W ro cA w ia  koleją, skąd samocho­
dem uda s ię do  W ałbrzycha.

cja otrzymała wiadomość o rozbiciu się 
samolotu w górzystej okolicy niedaleko 
Prestyick. Ambasada Belgijska stwier­
dza, że wszystkie ofiary katastrofy były  
obywatelami belgijskimi.

Szczątki rozbitego samolotu odnalezio­
no dopiero przed samym zmierzchem i 
ekspedycja ratunkowa nie mogła dotrzeć 
do miejsca katastrofy z powodu ciem­
ności i gęstej mgły. Feimer, który zna­
lazł szczątki samolotu, opowiada, że zwło­
ki ofiar katastrofy były rozrzucone na 
dość znacznej przestrzeni.

M amy ministrów do W szystkich sprany, 
X w yjątkiem  myślenia. Tymczasem tylko  
myśląc można sprostać zadaniom • współ­
czesnej cywilizacji. ShaW zaznaczy^ że 
fro^ni faąm eęp  brytyjscy giną b ez .p o ­
mocy. W ielka B rytania stoi w obec , tak 
Wielkich celów,, jaR» re g u lo w a n ie ' rzek, 
przeprowadzenie kanałów, opanowanie 
powodzi i  wulkanów.

W ykorzystanie energii atomowej oraz 
zorganizowanie gospodarstw po co naj- 
ąajmnięj 20 tysięcy akrów , b y  w ykon ać 
narodowe zadania gospodarcze, przekra­
czające możliwości drobnych dzierżaw­
ców.

Mołotow nie zgadza się 
na umiędzynarodowienie Ruhry.

W  pasie szerokości i00 km

huragan zmiatał domy
Odnaleziono 512 zabitych

Na wielkim wiecu w Londynie ^

Wallace krytykuje polityką USA

/{nów runęła. Dakota

Stary Shaw pastwi się
nad ministrami Anglii
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Oświadczenie, ministra Marshalla 
w yw oła ło oburzenie na całym świę­
cie. Nawet angielski Reuter, poda­
jąc jego treść, troskliwie usuwał 
ostrzejsze momenty, wstydząc się 
słów, wypowiedzianych zarówno 
przez własnego jak i sojuszniczego 
ministra.

I u nas już minął pierwszy mo­
ment oburzenia. Zastanówmy sie na 
zimno nad treścią Obu przemówień 
anglosaskich ministrów.. Co konkret­
nie powiedzieli, jakie tereny, ich 
zdaniem, -powinna Polska zwrócić 
Niemcom? -

A  w ięc Marshall oświadczył ja­
sno, że południowa Cześć Prus 
Wschodnich oraz dawny niemiecki 
Górny Śląsk powinny bezwzględnie 
należeć do Polski. A  następnie „po­
dział pozostałego terenu, składają-* 
cego sie głownie z zięmi ornej, w y ­
maga uwzględnienia potrzeb naro­
dów Polski. Niemiec oraz Europy 
jako całości". To  i wszystko, co na 
temat, granic powiedział Marshall

Stwierdźmy więc, że nie padło 
ani jedno słowo na temat, czy i ćo 
należałoby, jego zdaniem, odebrać 
Polsce. „Podział z  Uwzględnieniem 
potrzeb" może być oczywiście róż­
nie interpretowany. Zgoda. Nie u- 
lega wątpliwości jednak, że nasze 
potrzeby są nie tylko ważniejsze, 
jąko sojusznika i współudziałowca 
zwycięstwa, ale i większe niż po- 

, trzeby Niemiec, w  których jeszcze 
setki tysięcy hektarów leżą odło­
giem, gdzie reforma rolna, poza 
strefą wschodnią, jeszcze sie w ła­
ściwie nie zaczęła, jeśli dba sie o 
wyżyw ienie Niemców, trzeba dbać 
przynajmniej w  tym samym stopniu 
o wyżywienie Polaków. $

Słuszność naszego rozumowania 
została poparta ni mniej ni wiecej 
tylko przez samego Bevina. P rzy ­
pomnijmy, że w  czasie konferencji 
poczdamskiej delegacja brytyjska 
miała największe zastrzeżenia co dó 
terenów położonych miedzy Nysą 
wschodnią i zachodnią. Dźiś Bevin 
n fw i:  „Od czasu konferencji pocz­
damskiej tereny te zostały w  znacz­
nym stopniu/zasiedlone przez Pola­
ków i poczynienie jakichkolwiek 
zmian terytorialnych stworzyłoby 
wielkie trudności... Polska jest w  
stanie wykarmić własnymi siłami 
tereny przemysłowe miedzy Nysą 
Wschodnią i zachodnią". T o  wszyst­
ko na ten temat. Dodaje tylko, że 
„tereny północne na wschód od 

,. Szczecina, mniej. zaludnione . i ma­
jące charakter rolny, można by 

* przyłączyć do Niemiec'*,
Wynika z  tego jasno, że Beyin u- 

znaje w  pełni nasz wysiłek, jakiego 
dokonaliśmy na Dolnym Śląsku, a 
jeżeli' miał zastrzeżenia, ‘  to przed 
półtora rokiem, dziś już ich nie ma.

' propozycja, dotycząca Pomorza za­
chodniego, jest wysunięta warunko­
wo, bynajmniej nie w  formie kate- 
gorycznej. Stwierdźmy wreszcie, że 
zapatrywania obu ministrów nie są 
identyczne. Marshall nie wypow ie­
dział sie wprawdzie tak jasno jak 
Bevin, ałe być może, że za jego Sło­
wami kryje się coś w  rodzaju o- 
świadczenia Bevina, tylko, że doty­
czyłoby to terenów południowych. 
Bevin zaś wysuwa wątpliwości co 
do terenów północnych, uznając dla 
odmiany nasze prawo dó ziem po­
łudniowych. Już sama ta niezgod­
ność jest charakterystyczna i j>o~ 
Siada ' swóją wymowę.

Jest w  tym jeszcze jeden moment, 
który należy szczególnie podkreślić,

| Nie Ulega, najmniejszej wątpliwości, 
że sprawą granic polsko-niemiec­
kich usiłują Anglosasi szantażować 
Związek Radziecki, który domaga 
się współudziału kontroli nad Zagłę­
biem Ruhry. Szantaż wygląda tak: 
jeżeli pozostawicie tylko nam Ruhrę, 
zgodzimy się na obecną granice. A  
ponieważ szantaż ma zawsze krót­
kie i gliniane -nogi, w ięc nie powie­
dzie się i tym razem. ,

Stąd więc to oburzenie po o- 
świadczeniach moskiewskich Mar­
shalla i Be,vina? Po prostu dlatego, 
że uważamy, poparci jednomyślnie 
przez całą opinię demokratyczną 
świata, iż- sprawa naszych granic 
jest już załatwiona i nie mamy za­
miaru bawić sie z  pikim w  żadne dy- 

r skusje czy przetargi. Każdy, kto u- 
siłuje zagadnienie sprowadzić na 

si te, tory, wywołuje oburzenie i zde­
cydowany opór. Tak samo zrobili­
b y  Amerykanie,, gdyby ktoś zapro- 

■ ponował, aby odstąpili Kanadzie 
część swoich północnych terenów, 
które w  pewnych rejonach są dużo 
mniej zaludnione, niż nasze Pomorze 
zachodnie, chociaż tam wcale nie 
było wojny.

Nie mamy zamiaru występować z 
' takimi propozycjami, Ale nie zgodzi­
my się, aby takie propozycje wysu- 

| wiano wobec nas, chociażby te pro­
pozycje by ły  bardzo słabe, zawoa- 
lowane i wywołane próbą szantażu.

God)

Granice zachodnie Polski
były załatwione zgodnie i ostatecznie
Min. Modzelewski odpowiada 
na pytania dziennikarzy

WARSZAWA. (Obsł. wŁ) Konferencja prasowa, na której min. Modselewski 
złożył oświadczenie w imienin Rządu w związku ze znanym atakiem na nasze 
granice zachodnie sekretarza stanu spraw zagranicznych rządu USA Marshalla 
zakończyła się udzieleniem odpowiedzi na pytania,' zadawane przez dziennikarzy.

Na pytanie jednego Z dziennikarzy w  
sprawie stanowiska min. Beviha na kon­
ferencji poczdamskiej —  min. Modzelew­
ski w yjaśnił, f i  w  pierwszej fazie konfe­
rencji w  Poczdamie min. Bevin był ra­
czej ofoserwatorenf! W  drugiej fazie —  
aczkolwiek nie od razu —  dał się jednak 
przekonać, o konieczności przyznania 
Polsce Ziem Zachodnich. Sw oje ociąganie 
się tłum aczył w ówczas faktem, iż musi 
się dębrze zastanowić. G d y  delegacja bry­
tyjska —-  jako oątatnia —:■ zgodziła się 
na przyznanie Polsce Ziem Zachodnich,
.min. Bevxn zacytow ał przysłowie angiel­
skie „M otyka —  jest m otyką", którego 
sens brzmi: .Jeżeli Anglicy coś dają, to 
dają na zaw sze".

Min. M odzelewski podkreślił, iż okre­
ślenie terenów Źachodnich, .jako . oddane 
„pod polską adm inistrację", sprecyzowa­
ne 2osta|o na konferencji poczdamskie}: 
w  ten sposób w yłącznie ze względów for­
malnych, ponieważ zatwierdzenie granic 
leży w  kompetencji konferencji pokojo­
w ej. . ' y, CK* ■■ ■ ! ■

Na pytanie w  sprawie stanowiska U SA 
na konferencji poczdamskiej —  Minister 
w yjaśnił, że delegacja amerykańska * -  
druga po ZSRR —  zaakceptSwała granicę 
Polski na Odrze i Nysie

G dy prezydent. Truman odczytyw ał de­
cyzję w ielk iej T rójk i w  sprawie granic 
Polski na zachodzie —  podkreślił w yraź­
nie, iż sformułowanie „pod administrację 
Polski" jest jedyiiie zwrotem formaSńym, 
ponieważ sformułowanie „granica" na­
leży do konferencji pokojowej.

Toteż decyzja w  sprawie granic Polski 
na Odrze i Nysie, powziętą w Poczdamie, 
uważana była przez wszystkięh sygnata­

riuszy za ostateczną, wym agającą jedynie 
formalnego . zatwierdzenia, przez konfe­
rencję pokojową.

D ecyzja ta —  mówi w  dalszym ciągu 
min. M odzelewski —  powzięta została po 
szeregu rozmów, przeprowdzonych z de­
legacjam i Stanów Zjednoczonych i W iel­
kiej Brytanii. Nie była to decyzja po­
wzięta ad hoe, na gorąco. B y ła  w ynikiem  
głębokiego przemyślenia.

SPICHLERZ
Jeden z korespondentów prosi min. Mo­

dzelewskiego o skomentowanie w czoraj­
szego oświadczenia Marshalla, dotyczą­
cego określenia Ziem Zachodnich jako 
1/5 śpichlerza żywnościowego Niemiec. 
_M in. Modzelewski oświadcza, że cyfrjł 
podane przez mią. M arshalla są nieścisłej 
a przy planowej gospodarce rolne} sytu­
acja żywnościową Niemiec nie będzie 

'm m a , niż sytuacja Wielu innych k ra ­
jów, które ńie są sarhowystarczalne, jak 
np. W ielka Brytania.

Na pytanie, jaka, zdaniem Ministra, 
będzie reakcja w  Niemczech na w ystą­
pienie min. M arshalla —  min. Modzelew­
ski odpowiada, iż przewiduje podobną 
reakcję, jaka m iała miejsce po mowie 
Byrnesa w  Stuttgarcie. Jedynym  w yni­
kiem przemówienia Marshalla będzie 
podniesienie głow y V przez reakcję nie­
miecką.

Jeden z dziennikarzy pyta, jak  należy 
rozumieć wystąpienie Marshalla, jeśli 
wiadomo, że nie ma siły, która by  mogła 
spowodować usunięcie ,z. Ziem Odzyska­
nych 5 milionów osiedlonych tam Po­
laków.

DDT zwalczył tyfus plamisty
Świetny egzamin proszku

LONDYN. Dr Sidney Andersen dał spra­
wozdania z działalności brytyjskich punk­
tów Sanitarnych na terenie Niemiec i  okre­
su po bezpośrednim ukończeniu działań wo­
jennych.

W  brytyjskie! strefie okupacyjne] było w 
r. 1939 8 | pól miliona domów mieszkal­
nych. po zniszczeniach wojennych zostało 
ich 2 m il oraz 1 milion uszkodzonych. -W 
warunkach takich dał sie odczuć ogromny 
brak pomiesżczeń i łóżek dla chorych I 
rannych. Potrzebujących opieki było coraz 
więcej, gdyż fale uchodźców ze wschodu 
przyniosły ze sobą niebezpieczeństwo ty­
fusu, tyfusu plamistego oraz brzusznego.
W  celu zapobieżenia katastrofie epidemii 
wiadze angielskie ustaliły linie graniczne, 
na których następowało odkażanie rzesz 
wędrowców proszkiem - noszącym miano 
DDT, który okazał się niezawodnym w  ak­
cji tępienia w szy (stacje Czerwonego Krzy­
ża zostały umieszczone na linii Łaby, We­
zery oraz Renu). W ten sposób usunięto 
groźbę rozprzestrzeniania się ciężkich cho­
rób i zaoszczędzono sóbie ciężkie] watki z 
nimi.

Przykład ten Jest Jedyny w swym rodza­
ju, gdyż dotąd po każde] wojnie następowa­
ło dziesiątkowanie 1 tak Już przetrzebionej 
ludności przez ciężkie epidemie roznoszone

przez gromady powracających do domów.
Jeszcze cięższe warunki spotkały* wojską 

angielskie w  obleganym Berlinie. 1 tuta) 
Jednak zaradzono "złemu, przez planowe od­
każanie w o d y  praż przewodów kanaliza­
cyjnych, przez akcję zwalczania chorób 

wenerycznych, sprawne dostarczenie - le­
karstw oraz organizowanie szpitali w  daw­
nych schronach ̂ przeciwlotniczych. -

W  odpowiedzi min. M odzelewski okre­
ś la  przemówienie M arshalla jako grę dy­
plomatyczną na w jelk ą  skalę, w  której 
spżąwy polskie są  je d n ie  przykryw ką.

STANOWISKO ROOSEYELTA
Jeden z  korespondentów;^toyta, 'c z y  

przemówienie M arshalla jest zgodne' ze 
stanowiskiem śp. prezydenta Roosevełta 
w  sprawie Polski i czy w  w yniku tego 
w ystąpienia wstrzymane zostanie w ysie­
dlanie Niemców.

M toisteń 1 ódpowiadja,' fę  wystąpifenłń 
M arshalla jest całkow itym  zaprzeczeniem 
i przeciwstawieniem J ię stanowisku* Roo- 
sevelta w  sprawie Polski. a A kcja  w y ­
siedleńcza N iem ców ! trw a w  dalszym, 
ciągu. A kcja ta przeprowadzana jest kon­
sekwentnie i przeprowadzona będzie do 
końca. f

Dziennikarze pytają,' jakie —  zdaniem 
M inistra —  b yłyb y rezultaty realizacji 
dążeń Marshalla.

Odpowiedź brzrhimpodważenie niepod­
ległości Polski, zaostrzenie apetytów nie- 
nrfeckitlh ® a f cćijt# lym  idzie -^ niep okój 
w  Europie. ■

Udzielając wyjaśnień na temat obecne­
go wkłądu Ziem Zachodnich w  gospo­
darkę europejską, jńln. Modzelewski mó­
w i b%M_porcie węgla, cynku, chemfingUp 
itp., podkreślając, że w  JńŚarę wzrCj§ttt 
produkcji b id zie również jw zrastał po­
tencjał wkładu gospodarczego Ziem Od­
zyskanych w  gospodarkę światową.

Nie nąleżp zapominać- -4  kończy min, 
M odzelewski —  że Ziemie Zachodnie sta- 
now ią .całość* ż reszki Polski i ń ie  ińoże 
"być* m ow y o odDuaowi» i rożwt^u gospo­
darczym Ziem Zachodnich bez o.dbudowy 
i rozw oju całej' Polski.

Z całego iioferta
DO BE RLIN A p rz y b y ć  szwedzka de­

legacja hąndlopra w  celu nawiązania sto­
sunków handlowych z brytyjską i  ame­
rykańską strefą okupacyjną Niemiec.;.

D elegacja szwedzka interesuje się apa­
ratami fotograficznymi, narzędziami me­
dycznymi, aparatami precyzyjnym i i  
elektrycznym i oraz m aszynam i.,

DO W ASZYN G TO N U  przybyła misja 
perska celem zakupienia sprzętu z demo­
bilu amerykańskiego. .....?■' 4

W  M OSKW IE odbywały się "wczoraj 
między Wiceministrem spraw zagranicz­
nych ZSRR i ambasadbrem ańgielskim w  

‘M oskwie Petersonem rozmowy na temat 
zacieśnienia 50-lełniego sojuszu m iędzy 
ZSRR i W ielką Brytanią, zaw artego w  
roku 1942.

PREZ. TRUM AN w yraził wczoraj swo- 
je  obaw y z powodu stale wzrastaj.ąejrbh 
Ceń. 2Riatiiem pręż. Trumana winę za to 
ponoszą przedsiębiorcy. \

. W  LO ND YN IE otąrarto w ystaw ę poi-, 
skich Ziem Odzyskanych.

Na otwarciu W ystawy przem awiał dr 
Rosę, w ypróbow any przyjaciel Polski, 

J|tóry niedg|mo przebyw ał w  Polsce .1 
zwiedził m. in. Ziemie Odzyskana.

M ik . M ODZELEW SKI przy jął wczoraj 
na' specjalnej audiencji ambasadora Italii 
p. 'Ambrosio Domini. .
*  A ii& astaó l w łoski złoży W  najbliżśźyćh 
dniach sw e listy  ńw ierzytelniającń P rezy­
dentów^ Rzeczypospolitej.

W ĘGIERSKIE Zgromadzenie Narodo­
we zwróciło się z  prośbą do sekretariatu ; 
generalnego O N Z o przyjęcie W ęgier na 
cźłonka tej organizacji.

W procesie podziem a zaniemówią łączniczka
wobec powrózek organizacji

BERLIN. W  Monachium rozpoczął sie 
proces .przeciwko 4 wyższym  oficerom SS, 
oskarżonym o kierowanie. hitlerowskim Ul* 
chetm podziemnym przeciwko sojusznikom. 
Oskarżeni —  gen. Dittler, gen. Wiczonke, 
pik Bartel i pik Schifeffner, byli członkowie 
dywizji SS nie przyznali się do winy.

jako pierwszy świadek oskarżenia zezna­
wała 28-letnia Herta Engel, która sama jest 
oskarżona o pełnienie czynności kuriera 
miedzy strefami okupacyjnym] z ramienia 
organizacji podziemnej. Zapytana, dlaczego 
zmieniła zeznania, złożone , w  połfcii po a- 
ręsztowanlu, oświadczyła, Że jeden z człon­
ków organizacji Buchtnann —  który jest 
3otąd poszukiwany “przez policje amery­
kańską —  przyszedł do jej mieszkania i

Szał oburzenia poszkodowanych
9 godzfn gwałtownych demonstracji

MEDIOLAN. Pięciotysięczny tluiti 
wdarł się w  środę do budynku rządowe­
go w  T urynie poturbow ał prefekta, w y ­
b ił okna, zniszczył akta i  w yrzucił doku­
menty na ulicę. Demonstracje te trw ały 
9 godzin.

Tłum składał się> przeważnie z b y łych  
partyzantów, w ojskow ych i "z b y ły ch  
w ięźniów ,obozów koncentracyjnych. D e­
monstracje b y ły  spowodowane opóźnie­
niem w  W ypłacie kom pensacji tym, któ­
rzy podczas okupacji niemieckiej opuści­
li fabryki i ‘ biura ■ i przyłączyli się^dń 
partyzantki.'

Prefekt dr C iotola -rozmawiał w łaśnie

z delegacją, k ied y najbardziej zapalczy­
w i  spośród demonstrantów., namówili 
resztę, ab y wedrzeć się do gmachu. Po­
licja .nie b y ła  w  stanie opanować s y ­
tuacji, g d y  demonstranci demolowali 
urządzenie gmachu, oświadczając, że nie 
ustąpią z budynku dopóki żądania ich 
nie będą spełnione. '
. Przedstawiciele rządu i związków  zawo­

dow ych, w*.ich liczbie i  komuniści, pró­
bow ali uspokoić tłum. Jednajc wzburze- 
Hl demonstranci obrzucili ich|w yzw iska- 
mi, a samochód jednego z pńtywódców 
kom unistycznych, b y łeg o  partyzanta, zo­
stał W ywrócony i roztrzaskany.

W drugą rocznic
prezr denta

W każdym narodzie są ludzie mądrzy i 
głupi, dobrzy i źli, silni i słabi-JDzieje na­
rodu sprawiają, że odbywa się jak gdyby 
proces polaryzacji elementów złych i  do­
brych. W dziejach każdego narodu znajdzie­
my nurt postępowy, szlachetny, humanistycz­
ny i nurt reakcyjny, wsteczny, i  szkodliwy..

Zmarły dwa lata temu, w dniu 12 kwietnia 
1945 r., Prezydent Stanów Zjednoczonych A. 
P. Franklin Dclano Rooseveit był Właśnie 
najpełniejszym wcieleniem postępowego, war- 
tościowego nurtu w ostatnich latach historii 
amerykańskiej. Jego osobą w historii tego 
kraju dałaby się porównać tylko Z dworne po­
staciami wielkich amerykańskich mężów sta­
nu —  Waszyngtonem i Lincolnem.

Prezydent Roosevelt rozpoczął swą karierę 
życiową jako adwokat. Nieprzeciętne zdoinoś* 
ci predestynowały go szybko na działacza 
politycznego. Mając lat 28, został wybrany 
do senatu stanu New York. Już wtedy zaryso­
wał się wyraźny konflikt między młodym 
Rooseveltem a „Tammany Hall“  —t reakcyj­
nym, skorumpowanym skrzydłem partii de­
mokratycznej, której członkiem był Roose- 
velt. Później konflikt ten uległ dalszemu po­
głębieniu. RoosCvelt był zwolennikiem pre­
zydenta Wilsona, wobec którego „Tammamy 
Hall“ stało w wyraźnej, nie dającej się po­
skromić nawet przez dyscyplinę partyjną, o- 
pozycji.

Za prezydentury Wilsona Roosevelt praco­
wał ną szeregu stanowisk państwowych i zys­
kał sobie tak znaczną popularność, że w 
1920 r. po raz pierwszy wysunięty został ją­
ko kandydat demokratyczny na prezydenta 

Stanów. Demokraci przegrali jednak wtedy 
wybory.

W 1928 r, Rooserelt wybrany został guber­

natorem stanu New York. Kjedy w 1932 r. 
Stany ponownie wybierały prezydenta, par­
tia demokratyczna znowu wysunęła kandyda­
turę Roosevelta. Przeciwnicy demokratów — 
republikanie obciążeni byli w oczach opinii 
odpowiedzialnością za" straszliwy kryzys .gos­
podarczy, jaki wybuchł w USA. Ropsevelt 
został wybrany poważną większością głosów.

Objął więc on preżydentostwo w okresie 
największego kryzysu, jaki kiedykolwiek 
przechodziła Ameryka. Jego energja, jego 
wolnościowej demokratyczne zasady sprawiły, 
że Stany Zjednoczone A., Płn. ńie zóstały .opa­
nowane przez bandę gangsterów' faszystow­
skich, jak to się stało w tym czasie w Niem­
czech. Mimo oporu konserwatywnego senńtu, 
mimo oszczerczej kampanii amerykańskich i- 
zolacjonistów, Roosevelt zdołał przeprowa­
dzić Szereg ustaw, które zabezpieczyły świa- 
tu pracy, robotnikom amerykańskim, farme­
rom i inteligencji pewne minimum życiowe.

' Znacznie większe sukcesy zyskał RooseveIt 
• w ' swojej polityce zagranicznej. Pokonując 
opór kołtunerii amerykańskiej, która w tym 
kraju zasłaniała się hasłami izolacjonizmu,
RooseveIt potrafił wziąć 'słuszny kurs po­

lityczny. Jednym z pierwszych jego kroków 
W polityce zagranicznej byłe nawiązanie sto­
sunków dyplomatycznych z ZSRR, W okre­
sie przygotowywania przez Niemcy wojny, 
podczas kiedy rządy w Anglii i Francji spra­
wowali ludzie, napiętnowani później mia­
nem monaehijczyków, Roosevelt od początku 
przestrzegał świat * przed niebezpieczeństwem 
niemieckim i nie szczędził usiłowań, aby 
wraz z ZSRR położyć tamę rosnącej agresji 
hitleryzmu.

Franklin Roosevelt był fanatycznym prze­
ciwnikiem faszyemu we wszystkich jego od­

mianach i kolorach. Jego udział w ostatniej 
Wojnie z Niemcamli jest dostatecznie znany. 
Jeśli w historii Stanów Zjednoczonych do­
pełniał on trójkę wielkich mężów obok Wa­
szyngtona i Lincolna, to w dziejach ostatniej 
wpjny z barbarzyństwem niemieckim dzięki 
Rooseyeltowi Stany Zjednoczone A i Płn. 
Zawsze pozostaną w granicach trzech wielkich 
Zwycięzców obok ZSRR i W. Brytanii.

Roosevelt przyśpieszył tworzenie się dwóch 
obozów w Ameryce. Dookoła niego gromadzi­
li 'się wszyscy demokraci nie z imienia, lecz 
z duszy, w pierwszym rzędzie drobni farme­
rzy, członkowie związków Zawodowych i in­
teligenci. Większość polskiego Uchodźstwa, ci 
prawdziwi Polacy ' amerykańscy, popierali 
Rooseyelta we •> wszystkięh Wyborach, nawet 
wtedy, gdy w 1944 r. reakcyjna prasa polska 
w Ameryce prowadziła przeciwko niemu 
bezmyślną nagonkę pod przewodem Ignacego 
Matuszewskiego, niechlubnej pamięci ozono­
wego ministra. Jednak ta krecia robota na mc 
się nie zdała. Rooseyelta po raz czwarty pod 
rząd wybrano na prezydenta USA..

Polityka antyfaszystowska, polityka Tehera­
nu i Jałty nie byłą tylko Osobistą polityką 
prezydenta Rooseyelta, odpowiadała ona naj­
głębszym interesom Ameryki, jakich on 
dzielnie zawsze bronił.

Dożył chwili, w której zwycięski pochód 
Narodów Zjednoczonych, których był wo­
dzem, stał u progu największego zwycięstwa 
ludzkości.

Umarł/ w przeddzień epokowego triumfu, 
dla którego trudził się niezmordowanie przez 
całe swe życie, nie doczekawszy tej historycz­
nej chwili, o której marzył i  dla której pra­
cował.

Naród polski w osobie zmarłego przed dwo­
ma laty Wielkiego Prezydenta Ameryki stra­
cił wypróbowanego przyjaciela, jakim był dla 
Polski i Polaków. Toteż pamięć p nim 
zawsze żyje i  żyć będzie wśród nas.

W. Dos.

zagroził zamordowaniem Je] całej rodziny, 
jeżeli ujawni łączność istniejąca między płk 
Schieffnerem a główną kwaterą SA W Mo­
nachium, gdzie pracowała Jako sekretarka.

Falsyfikat 
„wielkiej

Od pewnego czasu Amtryka itajt sie przy-, 
tułkiem d li wszelkiego rodzaju indywiduów, 
zebranych z całego świata. Rzekoma^pełna de­
mokracja, jaka panuje w Startach■zjpdnjoeMhśi 
ń.yęh^Jbsje.bnzJ^ine -^^G w 0ksi dzi/dardif, od 
wygadywania największych glupstw^do robip  
tria bomby atflmowejf wfĄeZntei Oczywiście inr 
dywiduum . takie musi posiadać' białą skórę 
i  albo dało, alfco daje, albo da zarobić. Jeżeli 
ten ktoś ma czarną skórę, musi milczeć i  zno­
sić- wszelkie krzywdy i  upokorzenia, ciesząc 
sig w ogóle, ie  nudę tyć.

Klasycznym przykładem takiego ułotenia 
fig. stosunków był właśnie wyjazd Winstona 
Leonarda Spencera '• Churchilla do Stanów 
Zjednoczonych, wyjazd, ukoronowany słynną 
mową w Fulton. Staremu politykowi- jakoł za­
brakło odwagt, aby wystąpić z' wyłożonymi4 
wówczas ideatni w starej, ale przecież mądrzej* 
SZej Europie. Może miał racje, czując ani-, 
możję do Europy. Wspomnienia z nieudanej 
inwatji w czasie pierwszej wojny światowej ■ 
i  przydługie montowanie drugiego frontu W? 
czasie drugiej wojny lematowe] ńie były mo- 
tńeńtem zachęcającym.

W  chwili obecnej Stany Zjednoczone nękane 
są przez dwóch innych wykończonych połi* 
tyków.

Jednym z nich to byty kanclerz niemiecki 
Bruenmg, Leciwy pan Henryk bgdzie ju t n ie -, 
długo obchodził trzydziestą rocznicą tłumie­
nia „rewolty" w Niemczech, co dla niego oz­
naczało ratowanie za wszelką ceną, nie wy- 
lączając krwi robotników, do których rtrzef; 
lano jak do kaczek, militaryzmu niemieckiego, 
ucieleśnionego naówczńs w ReichswehrZe g i t | 
różnych „freikorputachP. Kilkanaście-lat póź­
niej jako kanclerz rozwiązał parlament i  za­
rządził nowe ■ wybory, które właśnie przynio­
sły pierwsze wielkie zw yę ie ii^  JniletowcotnĄ 

; Nie było winą. kanclerza, że nie doszło do 
współpracy pomiędzy Mm a hitlerowcami. C ii 
ostatni po zwycięstwie W wyborach poczuli!, 
się doić silni, aby Zatądać pełnej władzy dla 
siebie. I  jeteli Bruening musiał później opuścić, 
Niemcy, to dlatego, 'żę ćhcM gatrzymaS' dtą - 

i siebie zbyt dużą cząstką tego, co Hitler uwa-: 
tał zd swoją wyłączną własność.

Drugim z tych wykończonych polityków jest 
były kanclerz austriacki Schuscnmgg. Podob<Ęl 
nie jak pierwszy zdymisjonowany, kanclerz|  
objeżdża on z odczytami całe USA, pragnąc} 

^przekonał słuchaczy; jąkby pieknajm
gdyby on znowu rządził w Austrii. Wprawdziet 
jsaporpina, że swego czasu rządził w: AustriĘ 
tpedług klasycznych wzorów hitlerowskich, te 
właSrue przed i j  lity; kazał woftku óstrzels-f 
wać dzielnice robotnicze Wiednia, że równof l 
ległe z Goeringiem tworzył obozy kancentra-Z 
cyjne, w których zamykał swoich przeciwni­
ków.

Dziś obaj zdymisjonowani kanclerze stroją 
sig w demokratyczne piórka, Ucząc na łatwo* '■ 
wtgrność jednych' a fyótką pameć drugich. 
Mńmy żfidzięją, te  nie powiedzie sfą ta .mistjm 
fikacja, mimo, że obaj spotkali się ostatnio 
i o czym! długo konferowali. Podobno nawet 
niają zaprosić do wspólnego stołu trzeciego' 
zdymisjonowanego kanclerza «— pardon -* 
premiera, abp utworzyć nową „wielką“  trcJ/ńli 

I ^ Jj^mczaser"  elementy postępowe ' Amerylm 
Coraz częściej uciekają g „demokratycznej" 
Amapyks: Podróże pani Eleonor Rooseyelt, El- 
hOta Rooseoelta, Harolda Stassena. Wallaca 
a wkrótce La Guardii Świadczą o tym, że my!l ] 
postąpowa nie znajduje odpowiedniej atmo- 
sfery w Stanach Zjednoczonych. My wiemy 
a tym dawno. Chodzi o to, kiedy się w tytuł4, 
żpnentują' sami ..Amerykanie i  przestaną nas 
pouczać, jak powinna Wyglądać prawdziw i 
demokracja, (d)
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Pierwszy dzień bokserskich mistrzostw Polski

Ciećwierz, Paska, Fiszer i Wolski wyeliminowani

zżycia f

Rozwój koła PPS przy PWWS w Jeleniej Górze

> KATOW ICE (telefon własny) W czoraj 
rozpoczęły s ię .'w  Katowickiej hali osiem- 
naste mistrzostwa Pojsfci w  boksie. Zawo­
dy zgromadziły na starcie kwiat pięśęiar- 
stwa polskiego. Zainteresowanie mistrzo­
stwami olbrzymie. Pierwszego dnia walkom 
przyglądało .Stę około 1,0.000 widzjlw*. Start 
pięściarzy Wrocławskich był dość niefor­
tunny. Walkę w ygrał Jedynie CiećWierz. 
Paska, Fisze!; 1 "Wolski pierwsze, walki 
przegrali i ty$>  samym odpadli, Pierwszego 
dnia mistrzostw stoczono około 30 Walk, 
które ładnych większych niespodzianek nie 
przyniosły. Na ogół zwyciężyli faworyci. 
Wyniki pierwszego dnia:

Waga musza —  Brzózka (Łódź) pokonał 
»a punkty Frąckowiaka (Poznań), Patora 
(Warszawa) pokonał Wasilewskiego (Szcze­
cin), Gumowski (Pomorze) wygrał do JStry* 
chalskiego (Częstochowa), Stasiak (Łódź) 
zwyciężył na punkty Kowalczyka (Śląsk).

Waga kogucia: . Grzywacz (Ś lą sk i W y­
grał do Śtpppa (Szczecin), Szymański (Poz­
nań) pokonał na punkty Barana (Lublin), 
Sieradzan (W arszawa) zw yciężył Puzona 
(Śląsk), Czarnecki (Łódź) pokonał przez 
k.o. Faskę (D. Śląsk).

Waga piórkowa: Antklewicz (W yb łze- 
że) zwyciężył Czortka (W arszawa), :.Wóź- 
niakiewicz (Łódź) pokona! Dobrosielskie- 
go (Rzeszów).

Waga lekka: Skierka (Gdańsk) pokonał 
Mazura (Łódg), Skałecki (Szczecin) w y-

Ignacy Tłoczyń*ki
pokonał naileps êjfo
łenifiit^ angielskiego

W  Scarborough'-odbyły s ię , miśtrźostwń 
tenisowe Północnej Angll, w  których udział 
brali najlepsi tenisiści Wielkiej Brytanii. W  
mistrzostwach tych brał udział najlepszy 
tenisista polski —  Ignacy Tłoczyński, prze­
bywający dotychczas me emigracji. TIo- 
czyński zakwalifikował się do finału, W któ­
rym pokonał najlepszego obeenlę tenisistę 
ąńgielskiego —  Tony Mottrsftna 6:4, 6jd,:
. Mottram przewidziany jest do reprezen­

tacji Anglii na mecz O puchar Davisa z  Pol* 
ską i według-zdania fachowców amefykańr. 
skich Jest obecnie najlepszym zawodnikiem 
angielskim.

.Parfyzant *zwyc»<“źa
^ Morawskie- Ostrawie

W  Morawskiej Ostrawie gościła ostatnio 
znana z  występów t ;  Polsce drużyna pił- 
karska belgradzkiego „Partyzanta“ . Jugo- 
slawianie rozegrali mecz towarzyski ze 
„Śląską Ostrawą" wygrywając w  stosunku 
2:1 (2:1). ' .

Zlemoczeite Eiternelrczne
Okręgu Dolnośląskiego 
poszukuje firm y inżyn ieryjno- 
budow lanej lub inżyn iera  hy- 
dro-technika z  praktyką wod* 
fio-budowlaną, ce lem  w ykona­
nia projektu  odbudow y beto­
now ego  jazu w odnego i zasuw 
przy  elek trow n i w odnej w  Za­
siekach na rzece N ys ie  "Łużyc­
k ie j oraz podkładek do przetar­
gu na w ykonan ie pow yższej 
budowy. . .
Zapytania i o fe rty  na leży  kie* 
row ać na adres: Zjednoczenie 
Energetyczne Okręgu Dolno­
śląskiego —  Kierownictwo Ele­

ktrowni Wodnych, 
Jelenia Góra,

: ul. Bogusławskiego 2.
(1085)

grał do,Polusa (Poznań), Sztolc (W rocław )
. w y g ra ł. ..jpHfjjt**-— dyskwalifikację z  Selma 
(Warszawa).

Waga półśrednia: Kusz (Śląsk) pokonał 
WłMjjósMęgp (PóSiorże), Zieliński (Lublin) 
zw yciężył Kijewskiego (Łódź), Gac (Rze­
szów) wygrał do Jabłońskiego (Kraków), 
Olejnik (Łódź) zw yc ię ży ł‘ Rymkowskiego 
(Szczecin), Chychła (Gdańsk) }, pokonał Fi- 
szaga (D. Śląsk);

Waga średnia: Nowara (Śląsk) pokonał 
Baryłę-Kosowskiego (Warszawa), Trzęsow- 
ski (Łójdź) wygrał z Szymankiewiczem 
(Gdańsk), Adamiec (Rzeszów) pokona! Ma­
tulę (Kraków),

KOMITET POMOCY POWODZIANOM 
W  sali Rady Miejskiej odbyło się w czwar­

tek zebranie organizacyjne Komitetu Pomocy 
Powodzianom. Na przewodniczącego zebra­
nia powołano mgr Mycielskiego, który też od­
czyta! protokół z poprzedniego zebrania. Na­
stępnie przystąpiono ao wyboru władz Komi­
tetu. Najtrudniejsza sprawa- była z obsadze­
niem . stanowiska przewodniczącego, którym 
nikt Sie chciał zósitąć. Wreśzćw obrano na to 
stanowisko ob. Knota. Po dłuższych debatach 
skompletowano Zarząd Komitetu w liczbie 14 
osób 1 3-o$obową komisję rewizyjną. Po wybo­
rach okazało się, że brak w Komitecie wielu 
jeszcze ludzi, którzy repreżentują różne par- 
tie, organizacje, stowarzyszenia, urzędy icp. 
i bez których Komitet nie, będzie mógł dobrze 
funkcjonować, .

Wobec tego postanowiono zwołać zebranie 
Komitetu na inny dzień. I znowu praca się. 
„odwlecze", a czas leci i ludzie nie wiedzą ko­
mu trzeba wpłacać na pomoc dla powodzian...

• * * ~ . *Ł  f i -
NAPBĄWIĆ MOST NA BOBRZE 

(Jr.) Powódź nie wyrządziła tu prawie 
Żadnych szkód i nie ma tu ludzi pozbawio­
nych dachu nad głową. Kra szczęśliwie; spły­
nęła i oszczędziła miasto i wszystkie mosty, 

est jednak jeden mostek na terenie miasta, 
tóry_ wymaga remontu,* a mianowicie mostek 

drewniany na rzece Bober, na wysokości- Pań­
stwowej Wytwórni Włókien Sztucznych. Mo­
stek wymieniony ma pochyloną środkową pod­
porę i jedno przęsło grożące runięciem w wo­
dę. Przęsło to zsunęło się z następnej pod­
pory i ledwo wisi. Przy obciążeniu nawet kil­
ku osób może się ono usunąć, Należy temu 
zapobiec ł mostek naprawić, by; me stanowił 
niebezpieczeństwa dla przechodniów. (W1)

POBOROWI I OCHOTNICY 
IDĄ DO WOJSKA

Od dnia 9 kwietnia br. rozpoczęła się reje­
stracja wszystkich poborbwvch Z rocznika 
1926, oraz ochotników z roczników: 19*7, 
|Ó4& I 1929. Rejestracja odbywa się w lokalu 
OM TuR*u, Wżgóręe Kościuszki, Wszyscy 
poborowi i  ochotnicy stają równocześnie przed 
komisją, która orzeka, czy i kiedy poszczegól­
ny obywatel będzie wcielony do czynnej służ­
by wojskowej. , ■ , : . ..]

Dla Pierwszych zgłasza,jąeyih.się do komisji i 
wojskowej uiządził Komitet _ Organizacyjny 
skromne przyjęcie. PrzemawialiStarosta Po­
wiatowy, przedstawiciel TP2  i przedstawi­
ciel wojska. • _ J §fc »

Przez cały czas trwania rejestracji poboro­
wych i ochotników .czynny będzie w- lokalu-

W aga półciężka: Szymura .(Poznań) w y ­
grał do Wolskiego (D. Śląsk), Malik (Lub­
lin) pokonał W ilczka (Szczecin).

Waga ciężka: Kiimecki (Poznań) poko­
nał ' Fiegla (Śląsk), C iećwierz (D. Śląsk) 
Wygrał do Pietrzaka (Szczecin), niestety 
komisja specjalną anulowała orzeczenia 
sędziowskie i nie dopuściła go dale] do 
walk.

Pięściarze wrocławscy mieli pecha przy 
losowaniu Faska wylosował Czarneckiego, 
Fiszer Chychlę, a Wolski Szymurę. Nic 
więc dziwnego, że pięściarze ci zostali w y ­
eliminowani pierwszego dnia.

OM TUR-u bufet, który zgłaszającym się wy­
dawać będzie posiłki za minimalną opłatą.

Jr.
HANDEL I RZEMIOSŁO W JELENIEJ 

GÓRZE
Poza Wrocławiem i Wałbrzychem -Jelenia 

Góra jest najbardziej żywotnym, i ruchliwym 
miastem.

Na terenie miasta znajduje się jji sklepów 
różnych "branż, restauracji, iz  .-cukierni, ”9' 
hoteli, 19 epńłnzidai, 9 -wytwórni wody sodo­
wej, aj kioski, 4 czytelnie —* wypożyczalnie 
książek i kilkanaście księgarni oraz kilka 
składów - materiałów opalowych.

Na terenie miasta czynnych jest.-aSy war­
sztatów rzemieślniczych. Z tego największą 
liczbę, bo }6 posiadają krawęy, zakładów fry­
zjerskich jest 25, fotograficznych rt; zegarmi­
strzowskich 6; po jednym tylko są zsikiady 
gorseciarskii garbarski.

O a ' ó $ 7 e p f€> d r o b n e
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Sklep artykułów gospodarczych. Rachwa) 
Roman, ul J; Stalina I0A poleca sprzęt do 
rybołówstwa. 40031
Wosk i odpadki od świec, zamienię na świe­
ce, kupuje olejki, tłuszcze, kupuje Kroto­
szyńska, Fabryka Wyrobów Wosk., Kroto- 
szyn, Sienkiewicza 2 a. ■ (1056)

I \  I p W A Z  \  I P \  u
Unieważniam skradzione dokumenty: kartę 
rejestracyjną RKU Jelenia Góra, legityma­
cję zatrudnienia pracy Związku Zawodowe­
go, świadectwo szkoły ogrodniczej, świadec­
two ślubu, kartki odzieżowe i żywnościo­
we i. inne papiery na nazwisko Mikoś Jó­
zef, Raszyce, ul. Wiejska i 4, pow. Jelenia 
Góra. < ; V. • ' (1080)
Unieważniam skradzione dokumenty:! kartę 
rejestracyjną RKU Kalisz, legitymację w y­
daną pgzez Urząd Drogowy w , Jeleniej Gó­
rze, na nazwisko Nijak Leon, Babice, pow. 
JetęaieGóra. , (leet)
Unieważniam wszystkie dowody osobiste, 
papiery ślubne, kartę odzieżową oraz legir 
tymację partyjną, na nazwisko Matyszkie- 
Wicz Genowefa, Wałbrzych: Ubezpieczał-
nia Społeczna. - (1082)
Unieważniam zgubioną kartę rejestracyjnę 
RKU Wrocław, na nazwisko Gramens Ugóp, 
zam. Wrocław, Kowale, ul. Kowalska 58.
___ _____ ’_____ , (1083)
Unieważniani skradzione dokumenty: me­
trykę urodzenia, legitymację służbową ko­
lejową, legitymację tramwajową, na nażwi- 
Sko Paliwoda Jerzy. - JI084)
Unieważniam kartę rejestracyjną, wydaną 

.przez RKU Bolesławiec, metrykę urodzenia, 
kartę repatriacyjną wydaną w. Dziedzicach, * 
odcinek meldunkowy Lubań, zaświadczenie 
rzemiosła stolarskiego, świadectwo czelad­
nicze wydane' jprżez firmę Kwiatkowski i 
Macie jeżyk w Łodzi, dowód osobisty z fo­
tografią, wydany przez władze amerykań­
skiej strefy okupacyjnej we Francji ną na­
zwisko Siwiński Bronisław, Lubań, Tkacka 
nr. 12.

Jednym z najczynniejsżych Kół Polskiej 
Partii Socjalistycznej ńa terenie miasta jest 
Koło przy państwowej Wytwórni Włókien 
Sztucznych. K o ło  to powstało w  dniu 12 
stycznia 1947 r.t Uczyło ono wtedy 35 człon­
ków. W^liczbie tej BytÓ fcłłku ludzi, któ­
rych właśnie zasługą było zorganizowanie 
Koła -i których jest zasługą jego rozwój i  
wyniki prasy. W  obecnym czasie Koło liczy' 
już ponad 200 ifczłonków, pracowników fa- 

1 bryki. Koło wydaje własną gazetką pt. 
“M yśl i czyn". Gazetka porusza interesu­
jące wszystkich pracowników fabryki za­
gadnienia i sprawy, krytykuje 1 poucza.

Łnbań
' LUBAŃSKI ODDZIAŁ „NAPRZODU 

DOLNOŚLĄSKIEGO**
KUPNO ORAZ PRENUMERATĘ „N A ­

PRZODU DOLNOŚLĄSKIEGO" I WSZY­
STKICH W YDAW NICTW  „W IEDZY" ZA­
ŁATW IA ODDZIAŁ „NAPRZODU DOL­
NOŚLĄSKIEGO" W LUBANIU —  RYNEK 
NR 4. ODDZIAŁ PRZYJMUJE 'TAKŻE 
WSZELKIEGO* RODZAJU OGŁOSZENIA.

REPERTUAR KIN
„Lubań, kino ,;Waw«ł“ —  „Szczęśliwe 1 j “, 

film produkcji polskiej.
Olszynę, —  „Chłopiec z naszego miasta". 
Zawidów, kino „Olimpia" —  „Twardzi In­

dzie". ; ■
Leśna, —  „Chłopiec z naszego .miasta".

, Sulików (Szymbark), —  „Twardzi ludzie".

AKCJA POMOCY ZIMOWEJ 
Oddział ,(Społem" w Lubaniu złożył ofiarę 

na rzecz najbiedniejszych w Wysokości 18.188 
złotych jako procent od obrotów za m-ce X, 
XI i XII 1946 r.

Rada Zakładowa Państwowych Zakładów 
Przemysłu Jedwabniczo' - Galanteryjnego w, 
Twardo wie złożyła b fia fęn a rzecf Akcji Po-' 
mocy Żimower w gotówce 2000. zł, 100 kg 
mąki pszennej i kartki żywnościowe na 24j_kg. 
chłeba. . ' '  ’r "  "  f '■ . n .

A. M

Koło posiada .własną ka»ęivz której "udziela 
potrzebującym- towarzyszom kilkutysięcz­
nych pożyczek. Jest to Wstęp do stworze­
nia Kaąy Samopomocy, ‘Koleżeńskiej. Na 
najbliższy czas projektuje siwpizenie sekcji 
samokształceniowej
ludzi przyrzekło już swbj&ł wspMpracę),' 

'sekcji sportowej, sekcji dramatycznej i bi­
blioteki socjalistycznej. - 

.W ziąwszy pod uwagę niezwykle któtkł 
Okres czasu istnienia Koła, bo zaledwie 3 
miesiące, przyznać trzeba^ że zrobiono wie­
le. Do rozsjróju Kjjja przyczynili się naj­
więcej towarzysze:' Piwowar, Kozioł, . Le*. 
wieki, Polówna, Wofożewicz, *fiozyse‘wicz, 
Jęsiak i bezpartyjny ińż N eji Zarząd . Kołat' 
swoim rozumnym i* szczerym podejściem do 
ogółu pracowników PańatwówęJ Wytwórni 
W łókien Sztucznych zddbVwą Osobie uzna­
nie ł  coraz więcej sympatyków., (Raj.)

MK PPS —  DJJSZNIKI ZDRÓJ 
NĄ POWODZIAN

W  Dusznikaęh-Zdroju odbyło się walne 
zebranie cżłouków M ińskiego : Komitetu 
PPS.

'Sprawozdanie 'źa uhiegfą kade&Cję wygło­
sił przewodhic^ący. Miejskiego Komitetu 
PPS tow. Krajewski Maffitń. PO 'sprawpzdą- 
nltt,. przewodniczącego, Uehjyąlóhó' jedno* 
głośnie absolutorium ustępająceipu zarzą­
dowi i następnie dokonano Wyboru nowe* 
go zarządu.

Referat organizacyjny wygłosił sekretarz' 
Powiat, Komitetu PPS t ę w . . ' k t ^ 1? 
rym podkreśMt- kontęczlioiń iźetelnej '1 har­
monijnej współpzaCy. wszystkich tzkrnkóryi 
naszej Partii.

Zebrani uchwalili dorażndkzbiórkę pa po­
wodzian. Zebraną Sumę. 2000 ' zł. przesłana 
Ab Woj. Kom. PPS "we Wró^ewiu. ■

Decyzją W ojewódzkiego Komitetu PPS 
we W rocławia został wykluczony z szere-. 
gów naszej Partiî  ̂ ob, Dobrowolski Adam 
ze. Świdnicy. J r, *  k •

Wojewódzki Komitet PPS we .Wrocła­
wiu- zawiadamia, że został skreślony ż listy' 
członków PPS otv - Żyw ne Stanisław, : ur. 
19. VHL 1909 r. zam. w  Leghicy, nl. Roose- 
welta 46.

Zarząd PBBstwowycti Niinirtiomiiśd Zlensiick
w e W ro c ław iu  

pr/yim:e natychmiast do pracy
dwóch pracowników obznajmionych 
dokładnie z przemysłem rolnym 
na s t a n o w i s k a  r e f e r e n t ó w  

Zgłoszenia przyjmuje1 Zarząd Okręgowy w  Wroc/ąwiu,
Ul. Ofiar Oświęcimskich 41 — w godzinach urzędowych, 1078

PRZETARG
Wydział Komunikacyjny Urzędu Wojewódzkiego Wrocławskiego 

ogłasza przetarg nieograniczony na odbudowę mostu prowizorycznego 

na rzece Odrze w  Nowej Soli, który, odbędzie się dnia 25 kwietaią.1947 r. 
o godzinie il-tej w Wydziale Komunikacyjnym (ul. Ogrodowa.?2 I pię­
tro). Uo tego terminu należy składać oferty do skrzynki umieszczonej 
w gmachu tego Wydziału w  zalakowanych kopertach ż napisem „Ofer­
ta na odbudowę mostu w  Nowej Soli".

Potrzebne do opracowania oferty informacje 1 podkładki można o- 
trzymać w  Oddziale Mostowym Wydziału. v £

Do oferty winno być dołączone pokwitowanie na złożone wadbun 
w wysokości 2®/o od sumy oferowanej.

ZA  WOJEWODĘ
Naczelnik Wydziału Komunikacyjnego 

Wrocław, dnia 8 kwietnia 1947 r. (— ) Inż. Fr. Przewirski.
(1086)

Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
w Głuszycy pcw. Wałbrzych

zatrudnią natychmiast
dwóch wykwalifikowanych księgowych 

na dob rych  warunkach M ieszk a n ie  za p ew n io n e

Przetarg nieograniczony
P. M. S. Zakłady we Wrocławiu—- Swojcu, ogłaszają przetarg nieo­

graniczony na roboty kanalizacyjne na terenie Zakładów' P. M. S. we 
Wrocławiu *— Swojcu.

Ślepe kosztorysy otrzymać" można w Zakładach PMS we W;rocjawiu 
—  Swojctt. , k

W  składanych ofertach należy podać, proponowany termin' ukończę* 
nia robót od daty podpisania umowy.

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków HrmÓMrycli 
z napisem: „Oferta na roboty kanalizacyjne" — natęży składać w biu­
rze Zakładów PMS we Wrocławiu— Swojcu, do godziny 11-tej, 12 kwiet­
nia 1947 r.

Do wewnątrz koperty z ofertą należy włożyć kwit wadlalny na su­
mą 10.000 zł.* —  Otwarcie ofert nastąpi po godzinie 11,30 dnia 12 kwiet­
nia 1947 r. w Zakładach PMS we Wrocławiu; — Swojcu.

Oferta obtfwiązuje oferenta w ciągu dni 20 od dnia otwarcia.
Zakłady PMS zastrzegają Sobie prawo:
1) unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i bez ponoszenia 

jakichkolwiek odszkodowań. '
2) Wyboru przedsiębiorcy bez względu na wynik przetargu.
3) Zwiększenie lub zmniejszenie Uoścł robót.
Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone w  terminie 

14-tu dni po otwarciu ofert.
Dyrektor Zakładów PMs Wrocław 

(1049) {— ) Inż. J. Sawicki.

JELENIA SOBĄ

jak  pracują jeleniogórskie Zakłady PMS
. ( j j ’) ,?f*y ttt Stalina znajdują się , znane 

•yszystkirn mieszkańcom miasta Zakłady Pań­
stwowego Monopolu Spirytusowego. Jaka jest 
ich historia? —  24 lipcg 1944 r. przyjechała 
do. Jeleniej GÓry delegacja dyrekcji PMS na 
P o W  Śląsk i  ob. Przecfawskim na czele, w 
składzie 8 osób. W sierpniu tego samego roku 
uruchomiono w t Cieplicach gorzelnię, rektyfi­
kację i wytwóbnię wódek gatunkowych. W  li­
stopadzie uruchomiono wytwórnię wódek w 
Jeleniej Górze, a w lutym 1946 r. przeniesie­

ni wytwórnię ^ Cieplic. Następnie zamie­
niono całe Irtare urządtinię wytwóeńi na 
pełnie nowe, sprowadzone ż Polski centralnej.

W dniu 1 kwietnia 46 r. zlikwidowana zo- 
stala Delegatura PMS i utworzono Zakłady 
PMS w Jeleniej 'Górze Zt centralą na miejscu i 
dwoma oddziałami: w Cieplicach i w Gródku. 
Jeleniogórskie Zakłady PMS zatrudniają ogó­
łem }74 pracowników. N a . szczególną uwagę 
zasługuje fakt, że*już do maja 48 r. usunięto 

prący wszystkich Niemców.

Dyrekcja Zakładów PMS w Jeleniej Górze 
stworzyła pracownikom dobre warunki pracy 
i warunki materialne. Mają tu. oni własnego 
lekarza, -dentystkę, żłóbek dziecięcy, Świetlicę, 
bibliotekę (z 400 _ tomami), sekcję kulturalno- 
oświatową. Istnieje własny Związek Zawodo­
wy Pracowników i Robotników Przemysłu 
Spożywczego, ż/ob. Rałem jako przewodniczą­
cym. W  okresie ■ letnim pracownicy korzystają 
z wycieczek i wyjazdów. '

t Na terenie jeleniogórskich Zakładów PMS 
istnieje duże Koto PPS, liczące dziś 164 człon­
ków. Koło to prenumeruje zbiorowo tóo 
egzemplarzy codziennej prasy socjalistycznej 
(„Nipfzód Dolnośląski" J „Robotnik").

Zakłady PMS w Jeleniej Górze produkują 
mi in. znaną wódkę „Perłę". Produkcja ta 
jest dość prosta i duża ilościowo. Prachje tu 
5 stełóiy-zespołów (po 12 osA). - w

- W

CENY OGŁUSZKŃ Ogłoszenia drobne po 10 zi ta wyraz Pottukiwaiila rodzin 1 pracy po ó zł., reklamowe 26 tl W tekście 40 z l. tłustym dm8 ■ )00*/» drożej. W numerach świątecznych ż5*/s drożej. Przy
wielokrotnych ogłoszeniach -  rabat Nekrologi i urzędowe — ló^o rabatu Zą terminówy/lruk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — Zastrzeżone miejsca MW* drożej.

Odbito w Zakładach Graficznych Społdfteitv Wydawniczej .Wiedza" we Wrocławiu ul Wierzbowa 30

Reda klot mgi Bronisław Winnicki t  b 9 22 Wydawca Spółdzielnia Wydawn... Wiedza**
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■ \  *NA' FUNDU§Z; SPOŁECZNY, ZIEM - 
ZACHODNICH ‘ 1 / '' >

Z okazji „Tygodnia Ziem Zachodnich" od­
będzie się 17 kwietnia o godz. 15-tej przed­
stawienie popularne w  Teatrze Miejskim pt. 
wP-żra Teatry" Szaniawskiego po znacznie żni­
wnych cenach. w “

>' Całkowity dochód z przedstawienia prze­
znaczony ladzie na .Fundusz Społeczny Ziem 

'Zachodnich. Bilety w przedsprzedaży nabywać 
można w biurze Okręgu Polskiego Związku 
Zachodniego j>rzy ul. Kg. Piotra Skargi 21 —  
w godzinach urzędowych.

..HERBATKA" W KLUBOWEJ"' 
f Polski Czerwony Krzyż Oddział Wrocław- 
MiaSto urządza w niedzielę 13 bm. w sali ka­
wiarni „Klubowej" „Herbatkę Pgjjbłudnia- 
wą“, na która ‘ zaprasza członków P. C, K, i  
sympatyków. Wstęp 50 zł. Początek a  godzi­
wie 1 7 - e j .• jg p B k  ,

KOŁO ^ C .,K . przy P. F. %
NA POWODZIAN

Kolo P. O K. pyzy Państwowej Fabryce Wa­
gonów zorganizowało razem z Radą Zakłado­
wą wśród pracowników i  robotników fabryki 
zbiórkę na -powodzian. Zebrano 14.709 zł. Ten 
obywatelski czyn powinien znaleźć, naśladow­
ców na wszySBrioh Kołach P. C:K.

BĘDZIEMY PŁACILI WIĘCEJ 
- ZA ĘŁE^TKYCZNÓśę, WODĘ 

I ZA TRAMWAJ
Zarząd Miejski uchwalił projekt podwyżki 

taryf w Zakładach Użyteczności , Publicznej. 
Projekt ten wypłynął z konieczności realizacji 
planu inwestycyjnego miasta Wrocławia,, na 
który - Zarząd Miasta,uzyskał tylko 100 mHlo- 
nów zł kredytu bankowego.

Niezależnie od projektu podwyżki taryf, za­
projektowano dodatek .inwestycyjny do obÓ- 

I wiązujących taryf w’ wysokości 20 proc. W 
myśl projektu wydatnej zwyżce ulec pówiiiny 
taryfy opłat za gaz, światło i wodę. Taryfy w 
M. Z. K. nie ulegną zasadniczym zmianom z 
wyjątkiem staniany cen biletów normalnych z 
8 zł, jak dotychczas, na 10 zł.

«» NARESZCIE BĘDĄ SAMOCHODY ’

* W tych didach Prezydium Zarządu Miasta 
rozpatrzyło ofertę G. I..S. A. L-u dotyczącą 
sprzedaży 260 ’ wozów-wraków. Wychodząc z 
założenia, że. wozy te' przyczynią się do uspra­
wnienia, stosunków komunikacyjnych i trans­
portowych na terenie miasta. Zarząd Miejski 
ofertę akceptował i polecił kupno samocho­
dów na ogólnąf sumę 11 milionów, zł., j » ' 4

ZABEZPIECZAMY ISlĘ PRZED POŻAREM

Na raziorwprawdzie przeprowadzona zosta­
nie jedynie dokładną inspekcja, stanu siutf 
alarmowęjnateręnie miasta, nie m niej'jed­
nak pozwoli tu na, zorientowanie się w jakich 
granicach i  w jakim czasie może być odbntfo* 
wana sygnalizacja pożarowo-alannowa.

Przeprowadzenie inspekcji powierzone zo­
stanie Polskim: Zakładom Akustycznym z Zie­
lonej Góry«

; Wrocław się zazieleni
I  Miejski Urząd Obwodowy 1 m. Wrocławia,, 

zgłosił do Prezydium Zarządu Miasta wnio­
sek r, o przyznanie mu- kredytu w .wysokości 
10.000 zł, które 'przeznaczy na założenie 2-ch 

' ąieleńców: na pL Zgodnym -(przy ul, Trau­
gutta) i  u zbiegu ulię ^jawskiei. Wierzbowej

Ofiar Oświęcimskich —  na pi,"Krzysztofa.

OKAZUJE SIĘ, JjE JAZDA JfA STOPNIACH 
' 'JR A M W A J ^ Y Ć H  JĘSt ‘WSTSOCE '

’ . . iŚ^BEZPIECZNA' :
Wczoraj w godzinachgrannych na ul. Krup­

niczej zdarzył się wypadek, W którym dwie 
osoby i koń odniosły lekkie rapy zewnętrzne.

Furką wiejska, jadąca w tym Samym kie­
runku, eo„,f tramwaj Nr 2 (na Karłowice), na- 

- jechała na ;.teńze -tramwaj. Dwaj ' pasażerowie 
tt-amwaju, stojący na stopniach wagonu, otrzy­
mali rany twarzy, koń zaś skaleczył sobie.
sżyję-

Pełniący na uk Krupniczej służbę funkcjo- 
nariusze M. O. spisali protokół - dla sprawy 
sądowej.

Na tropie paskarskich cen
Podjęta przez nas akcja zwalczania pas- 

karstwa spowodowała taki napływ listów 
do redakcji, że gdybyśmy chcieli zamieścić 
wszystkie listy, trzeba byłoby zapełnić -ni­
mi kilka całych numerów. Postaramy się 
przytoczyć najbardziej charakterystyczne 
Wyjątki, mając zarazem nadzieję, że aktual­
ność i  ważność tematu dostarczą nam Jesz­
cze wiele cennego- materiału.

OB. ST. KROPIDŁOWSKI ZAJMUJE SIĘ 
SPRAWĄ ZAPAŁEK:
, Wielokrotnie monopol zapałczany ogła­

szał, że produkcja zapałek pokrywa całko-, 
wicie zapotrzebowanie. Istotnie od wielu 
miesięcy nie było dosłownie dnia, aby za­
brakło zapałek. Chodzi tylko znowu o cenę.

.Monopol sprzedaje zapałki po 2,50 zł., 
cena. detaliczna ma wynosić 3 zł. .Zarobek 
2 0 l,/» przy towarze, Jttóry nie ulega znisz­
czeniu i nie wykazuje manka (chyba tylko 
takie, że można w yjąć z pudełka kilka 
sztuk 1  po dzfesięclu „zoperowanych" pu­
dełkach uzyskać jedno dodatkowo), -jest 
wystarczający. Tymczasem tylko w  skle­
pach spółdzielczych i  w-bardzo, ale to bar­
dzo nielicznych bmyęh można dostać zapał­
ki iw cenie 3 zł. Normalnie sprzedawca żą­
da 4 zł. Na interpelację odpowiada naj­
częściej; ja  sam plącę 3 zł.
. Czyżby więc oświadczenia monopolu by­

ły  nieprawdziwe? Odpowiedź uzyskałem 
w  czasie rozmowy na .ten temat z właści­
cielką kiosku na skrzyżowania ulic Nowo­
wiejskiej i Stalina. Odpowiedziała mi. ona, 
że w monopolu istotnie sprzedają po 2,50 
zł, ale tam trzeba bardzo długo czekać w 
kolejce, to jest daleko od jej kiosku, a ona 
jest sama i nie może tracić czasu na takie 
zakupy. Kupuje więc od' pośredników,' pła­
cąc naturalnie drożej.

Nie wiem, gdzie monopol sprzedaje zą- 
pałki. Jeżeli jest tylko - jeden punkt i to 
tylko gdzieś daleko, powinien monopol

uruchomić drugi punkt sprzedaży w śród­
mieściu. A  jeżeli jedną, osoba . nie może 
„tracić" czasu.na kupowanie towaru tam, 
gdzie należy, fo  po prostu nie powinną pro­
wadzić kiosku.

OB. MARIA K. Z UL; GIERYMSKIEGO 
PISZE O INNYM POWAŻNYM NIEDOMA­
GANIU:

Mam pięcioro małych dzieci, dla których 
kupuję mleko. Oczywiście na wolnym ryn­
ku, bo przydziały kartkowe Istnieją na ogół 
prawie wyłącznie na kartce. Ostatnio zresz­
tą wydawano n nas dla niemowląt mleko 
zsiadłe!

Za mleko niemal codziennie muszę pła­
cić inną cenę, naturalnie ćoraź wyższą. Nie 
czytam już cenników, aby się- niepotrzeb­
nie nie denerwować. Chcę poruszyć inny 
moment Mleko, jakie dostaję w  sklepach, 
jest w  nieprawdopodobny sposób ochrzczo­
ne. Podobno śą jakieś zarządzenia o  procen­
cie tłuszczu, jaki ma zawierać mleko. Jed­
nak u nas na Sępolnie nie widzieliśmy 
jeszcze ani razu jakiejś komisji sanitarnej, 
która by zbadała, ile procent wody znajdu­
je się w mleku. Już teraz, kiedy dopiero za-

W ydziai Społeczno-Zawodowy W K  
PPS we W rocławiu przypomina 
wszystkim lekarzom i weterynarzom 
pepesowcom, zamieszkałym na tere­
nie województwa wrocławskiego o 
obowiązku zarejestrowania się w  tym 
wydziale do< dnia 30 kwietnia 1947 r.

Niezastosowanie się do powyższego 
pociągnie za sobą sankcje partyjne.

ezyna się robić Ciepło, mleko najczęściej 
psuje się przy gotowaniu. Nić dziwnego, 
jeżeli jest tam niemal połowa wody z kra­
nu. Czy jest u nań jakaś komisja sanitar­
na? Jeżeli je s t  to k iedy skończy oną urzę- 
dawać,. a zacznie pracować?

OB. ZBIGNIEW BEELEWSKJ Z UL. OLAW- 
’ SKIEJ OPISUJE TAKI' FAKT : 1 " ■

W  lutym dostałem na kartki materiał 
ubraniowy. Nie był on wcale taki tan), ale 
ostatecznie zapłaciłem, uszczuplając po­
ważnie budżet dwóch miesięcy. Chciałem 
sobie uszyć zaraz ubranie; co jest tym bar­
dziej ważne, że jestem świeżo zdemobilizo­
wanym podoficerem i mam tylko jeden 
dość podniszczony mundur. Byłem u kilku­
nastu krawców, omijając troskliwie tych; 
którzy cieszyli się sławą „dobrych** wie­
dząc, że będą’ odpowiednio drodzy. Prze­
ciętnie za uszycie garnituru wraź z dodatka­
mi żądano 8.009 zł. Stanow iło niemal moje 
dwumiesięczne pobory.

Zapytuję ob. Redaktora co mam drobić: 
1) sprzedać materiał 1  przyczynić się w  ten 
sposób do dalszego rozwoju Czarnego ryn­
ku, 2 ) chodzić tak długo w  mundurze, aż 
się rozleci i  dać się wtedy, aresztować za 
obrazę moralności, publicznej, 3) zrobić ja­
kiś „kant" aby zarobić 9.009 zł, 4) zdemo­
lować warsztaty kilku krawcom? /  •

Czytałem kiedyś, że Izba Rzemieślnicza 
rozdzielała jakieś ilości nici. i dodatków 
poszczególnym krawcom.. Czemu ulu. ogło­
szono, który ̂ krawiec'ile otrzyma! 1  czemu 
ule musieli się oni wyliczyć, komu uszyli 
ubranie po niższej cenie? Jeżeli tych przy­
działów nie byłó, to dlaczego nikt nie po­
myślał, aby były? Różnych punktów1 na 
kartce odzieżowej cz y  żywnościowej jest 
dosyć, I proszę mi wytłumaczyć, dladzego 
krawiec musi zarobić miesięcznie 50 tysię­
cy zł. albo więcej, a  mnie ma starczyć 
dziesiąta część t  ‘ , co najciekawsze —  
jakoś starcza?

Potworne morderstwo we Wrocławiu
Poćwiartowane zwłoki kobiety w  ruinach

Dnia 10 kwietnia br. w  godzinach popo­
łudniowych zostały znalezione przez zbiera­
czy odpadków i złomów we Wrocławiu w 
ruinach przy ul. Rybackiej w  jednej z piw­
nic ąmoki komety bez głowy i  obu nóg, 
które zostały obcięte.,

. Rysopis kobiety: lat około 30, wzrost 
średni, około 165 cm., dobfzę Zbudowana, 
szczupła, kolor włosów brunetka, względ­
nie ciemno-szatynka. Ręce z lekkimi ślada­
mi fizycznej pracy, paznokcie lakierowane, 
manicur zaniedbany, paznokcie dosyć dłu­
gie. Dłonie noszą ślady dosyć dłu­
giego przebywania w wodzie, przypuszczal­
nie kobieta ta przed śmiercią musiała prać 
bieliznę. Znaleziono na niej następujące 
częśd  garderoby: majteczki koloru blado- 
niebieskiego ażurowe, desenie liściaste, ze­
szywane w  kilku miejscach, ściągnięte 
gumką, białą, wąską. Koszulka trykotowa 
jedwabna, koloru seledynowego, ramiączka 
ze zwykłej tasiemki przyszyte. Biustonosz 
•Z materiału atłasowego, lek ko . różowy, ra-

132.258 z* 
na powodzian
Wpłacono za pośrednictwem 
nasze' redakcji

W  dniu ' wczorajszym wpłynęły 
do aeiBsę) redakcji dalsze ofiar^Ha 
akcję pomocy powodzianom.

Rada Zakładowa Polskiej Żeglu­
gi Rzecznej pa 'Odrze"' wpłaciła 
Zł. 14.S70. '

Zw. Zaw. Pracowników Samorzą­
du Terytorialnego i  Użyt. Publ. — 
Oddział II. Wrocław - wpłacił
m m m m  i*

Ogólnt tsuińa wpładewaych do 
dakeji na - ten- cel ofiar wyraża się 
cyfrą 132,258 zł.

miączka z taśmy-jedwabnej szerokiej oko­
ło 2 Cm takiegoż koloru przyszyte, zapina­
ny na 2  guziczki z masy perłowej.

W zywa się wszystkich, którzyby mogli 
udzielić jakiejkolwiek wiadomości,. co do 
rozpoznania i ustalenia nazwiska owej ko­
biety. Wszystkie wiadomości należy kiero­
wać pod adresem:" Wydział Służby Śledcze] 
M. O. m. Wrocławia, ul. Witolda nr. 38/40, 
pokój -31, lub telefonicznie 134.
'■ * Zachodzi- podejrzenie, że owa \ kobieta 
prawdopodobnie przyjechała d o ' kogoś na 
święta, pomagała w robientu.:p'rttządkóW".a 
nawet urządziła* pranie i z  niewiadomych 
przyczyn zóstała zamordowana przez za­
strzelenie; poćwiartowana' fachowym spo­
sobem -rzeźników, zapakowana w  Worek; 
pochodzenia UNR-owskiego, jutowego gru­

bego, długości około i m. Kierownictwo 
Wydziału Śledczego M. O. m/ Wrocławia 
zwraca się z . apelem, i prośbą . do wszy­
stkich zbieraczy; odpadków i złomu i do 
pracowników oczyszczania.,miasta, którzy 
wywożą rumowiska i śmiecie poza miasto, 
by zwracali baczną uwagę na różne ba po­
zór niewinne skrzynki, , pudełka blaszane, 
zwinięte ązma'ty itp., W których będą praw­
dopodobnie podrzucone dalsze części ciała 
zamordowanej i w  wypadku odnalezienia 
poszukiwanych1 dalszych części ciała a w 
szczególtróSeiRgłowy'; należy '  natyebmtasł 
zawiadomić Wydział Sluizby Śledczej pod 
wyżej podańym adresem. W szystkie dzien­
niki są proszone o przedrukowanie treści 
niniejszej celem dopoatożenia ustalenia 
tożsamości żamofdowanej. ■  ®

Zbliża śię sezon komarów
zaczynamy walkę % malarią

^Aszyscyi którzy od roku mieszkają we 
'Wriwlawia, znają’ już niezwykle przykrych 
mieszkańców miasta komary; —  i ■ wie-. 
d^ą., o .'JRSś 3jSI
tp jeszcze najważniejsze, że komary nas 
gryzą, że 'nie można wieczorem.' śpp&ojpje 
siedzieć na balkonie i  że budzą nąs po no­
cy-'Swoim- natrętnym brzęczeniem. Ważnein 
jest to, że koinary z gatunku armofeles (wi­
dliszek) przeńoszą zarazek zimnifcy, czyli 
malarii. Gatunek komarów'wrocławskich nie 
jeśt z Całą : pewnością ’ ■ ustalony, aie naj- 
prąwdopodnbniei jest on ‘ właśnie tym ńie- 
bezpiecznym ^wtdliszkieni/^e, AżghPh na 
niskie położenie oraz na dużą ilość! pkdlicz- 
nych moczarów i wody, Wrocław, doskona­
le  sprzyja rozwojowi komarów. Niemcy 
przed wojną nie zdołali komarów, zwalczyć, 
tp też zdarzały się u  nich pojedyncze wy- 
padki malarii.

Tpraz, z powodu dużego ruchu' ludności 
i napływu .repatriantów z Różnych okolic, 
niebezpieczeństwo to ,się zwiększyło.

Zarazek malarii atakuje czerwonki ciałkd

Kłopoty z poniemiecką cłiłodnią
Niefachowa konstrukcja* uniemożliwia pełne wykorzystanie budynku

Do chłodni, wrocławskiej, będącej jedynym 
'tęgo rodzaju większym zakładem na Dolnym 
Śląsku, jedzie się j,5“ aż na ul. Krakowską, 
skąd 'dalej' prowadzi boczne szosa. Kto już 
zdołał >apompjeć, jak Wygląda miasto tuż. po 

, działaniach > wojennych, nięch odwiedzi tę 
część ' Wrocławia  ̂ Straszą fu rzędy wy* 
palonych, zięjących pustką domów. Głucho 
dźwięczą na/ wietrze zwisające części dachów. 

I Wiatr przynosi specyficzny zapach spalenizny; 
• By poinfotmowić czytelników o ' pracy w 
chłodni, docieramy i tutaj. Za chwilę —  są­
dzimy —  przyjmie nas dyrektor zakładu i chę­
tnie odzieli informacji.

PRZYKRE ROZCZAROWANIE 
Czeka ńaa ..niemiła i niezasłużona niespo­

dzianka. Kostyczny ' staruszek, który, jak się 
okazuje, jest- Awektorent naczelnym, przyjmu­
je nas z rękami w . kieszeniach, Cedząc przez 
zęby;

„Znów tli .przywodzicie. Mnie reklamy nie 
pÓtrąeba, inie mą có; oglądać!" Jak natręta 
prowadzi nas! do gabinetu, obwieszonego od 
góry do dołu 'myśliwskimi rogami i  wreszcie 
raczy dąć kilka ^wyjaśnień". —  Ile włożono 

^.pieniędzy W- J odremontowanie chłodni, kiedy
została uruchomiona, jakie były pierwsze

trudności, tego wszystkiego nie wie, bo przy­
jechał późno, i uważa, że wiedzieć nie po­
trzebuje. iZcI, As' ̂
' Nie możemy się też doczekać ani jednej 

konkretnej odpowiedzi. Dopiero, dzięki wy- 
jaśnieniom energicznego -kierownika technicz­
nego, kierownika handlowego i buchaltera za­
kładu, uzyskujemy. garść wiadomości.
, Czy . Ministerstwo Aprowizacji również są­
dzi, że wywiad prasowy jeśt tylko reklamą 
i to’ zbędną? Nasuwa się jeszcze jedna uwaga: 
jak przyjmuje taki „pan i władca" swego ro* 
botnika i'ja k  się czują pracownicy pod takim 
zwierzchnikiem?

: PIERWSZE DNI PRACY
, Chłodnię przejęły władze polskie w czerw­

cu .1945 r. Wymagała remontu dachów, ścian, 
naprawy kompresorów amoniakalnych, dopro­
wadzenia światła, wody i sieci telefonicznej. 
Wbrew istniejącej o Niemcach opinii, że są 
dobrymi technikami, wrocławska Chłodnia 
wykazuje . zupełny brak znajomości rzeczy. 
Wybudowano ją w miejscu niewłaściwym. 
Chłodnia winna znajdować się w okolicy su­
chej, aby woda nie przeciekała do ■ piwnic. Tę 
rfatomiast wybudowano nad rzeką. Ma też 
nieodpowiednie urządzenia izolacyjne, łatwo­

palne, bo * drewniane dachy, a wodę do 
chłodnic przynosi się, kubłami. Przy Za­
kładzie nie rota niezbędnej bocznicy ko­
lejowej, zostąńie ona wybudowana do­
piero w roku bieżącym- Chłodnia nie ma np. 
odpowiedniego pomieszczenia dla przechowy­
wania jaj.

Warunki te ogromnie utrudniają pracę i  
nie pozwalają na pełne wykorzystanie chłodni. 
Tu przechowuje się dostarczane przez odpo­
wiednie instytucje artykuły, jak: mięso, rybę, 
owoce, jarzyny,' które są uprzednio poddawa­
ne zachłodzeniu lub zamrażaniu.,.: Temperatu­
ra w zamrażalniaeh dochodzi do — 12°.

Za kónsCrwowanie artykułów płaci się sto­
sunkowo niedrogo. Chłodzenie i przechowy­
wanie w ciągu miesiącą 100 kg mięsa kosztuje 
tylko 95 złotych.

ZBYTECZNY MAJĄTEK
Do chłodni należy również 50-ciohektaro- 

wy majątek na Swojcn, Więcej ,z nim kłopotu, 
aniżeli pożytku. Chłodnia nie .posiada odpo­
wiednich sił dla jego- prowadzenia. Majątek 
ma odpowiednie budynki mieszkalne i było­
by najsłuszniej Rozparcelować go pomiędzy 
rolników-repatriantów. D. E.

•kpyi, powodując ich rozpad. Chory, podlega 
w tym czasie okresowym atakom ' zimńjcy 
co 2 ' —  -3 dni. Gorączka dochodzi 'do 40 
stopni, wyniszcza organizm, wywołuje ane­
mię i;. dóprpWądża do śmiercL Tftątego. więc 
m g 1 możemy s6 bie tegó niebezpieczeństwa 
lekceważyć. ;

Walka, z  kojnarami na naszych terenach 
jesj.; b; trudna J kosztowna. * Łatwiej* jest 
usunąć źródło zakażenia i tern samem 
unieszkodliwić komara. To też Nadzwyczaj­
ny. Komisariat .do 'W alki z Epidemiami przy­
stąpi! do intensywnego, leczenia wszystkich 
chorych na zimnicą, bo gdy nie będzie cho- 
rycht to jl komar nie - będzie miał źródła 
zarazków,

Lecześiió malarii bió jóst trudne, trwa 
około. 2  tygodni i polega na zażywaniu le­

karstw, które będą dawane ,, b^płatnie. 
W e tyłasnyin więc interesie wszyscy cho­
rzy powinni zgłaszać się do lekarzy urzę­
dowych. i

Ostatniolnotowanych chorych na malarię 
byjo około 309 osób. Przed pojawieniem się 
komarów nie powinno-być ani jednej, a 
komary przestaną być niebezpieczne.

Nadzwyczajny Komisariat do J W alk f z 
Epidemiami wspólnie z Państwowym Za­
kładem Higieny zdrganlzował kurs przeciw- 
mąląryczny dla 50 lekarzy, na któpym bę­
dą oni instruowani jak 'zwalczać skutecznie 
zimnicę w  terenie.
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l i t  8.40 Skrzynka
1C.K; 8.yo:Audycja szkolna słowno-muzyczna;

r4'g? PrrfrWaj i ąyo Pogadanka pf. „Do 
dztalkowców ddaośląskieh" Stanisława Dzi- 
kowskmgó; .14.40 Kronika Wrocławia;- 14.44 
-|h ży k a «  Duety -operowe- w wyk,
Wiesławy Ćwiklińskiej _  sopran i Józefa Kó- 
rolkięwłcza —  barMon;, ij-zj-K , życia kuffo- 
mlnęgo; i,15.301 Skrzynka tęchniczna;' “1440 
W1® ? Friimann_ —  Sonati CrmpH na forte- 
Pmn 1 altówkę. Wykonawcy: MiSzysław Sza 
lesta . —  altówka, przy fortepianie prof. Kiej­
stut Bacewicz; 16.00 Dziennik popołudniowy; 
ró.i2 Muzyka popularna. Wykonawcy: Orkie- 
strą PR w Poznaniu pod dyr. Mieczysława'

Wałkiem go, 
pani kochana,wałkiem
— Dzień dobry, dzień dobry para Koziołek, 

Kumo .pani pewnie po klucz od magla? T o ż ' 
to tydzień od świąt nie minął, a pani już ' 
prała? 'Kłuci) pani dam, tylko] ciasto Zagniotę.

—  Poczekam, choć chwilkę Odetchnę, ho • 
huk roboty mam, chdć to niby jeszcze Święta, i 
Bo‘ tó widzi pani kochana, wizystko przez te 
radio —  m ój stary nic, tylko słupha i  słucha.-. 
■No, ł wysłuchał. Ja' tam na polityce s ię 'n ie  
wyznaję, ale on przecież swój rozum • ma.
I  .tak nii mówi: Pakuj stara wszystko, bo trza 
nam będzie stąd wyjeżdżać. . , ...
I  —  Wyjeżdżać? Dokąd, pani Koziołek? ,

— Ano, niechże pani poczeka, to od począU 
ku wyłożę co i  jak. Otóż stary słuchał, słuchał 
i  mówji tak:, stara pakuj graty, obrusy w świę­
ta poplamione upierz (właśnie ja względem 
tych obrusów po klucz od magla), bo, w Mos­
kwie Marszal i  Beain powiedzieli, że Nieme 
com nazad Wrocław oddają. I, że jak oni ze­
chcą, tó wszystko zrobią. ~A my już i  mieszka* 
nie wyremontowali i  ogródek oporządzili. Do* 
brze, że . chociaż niebie niezapłacone, bo gdzie ■ 
ich tam do Rzeszowa zataskasz. Ot taki los — - 

■ znowu na poniewierkę, yile lepiej zatcczasn 
już wyjechać, mówi m ój Stary, a on przecież 
gazetę czyta, radio słucha t  rozum swój ma.

—  Pąhi stepy, za przeproszeniem, fioła ma, 
nie, roziim. .Czy on ‘zwariował? My stąd pój* , 
dzteniy? Niedoczekanie ich ! Tośmy tu haru­
jemy, każdy jak może, żeby Niemcom zosta* • 
wić? Pierwej ich apopleksja 'tknie! Sama pani 
mówiszi' że i  mieszkanie wyremontowałaś, i  
Ogródek oporządziłaś, i  tak to lenko chcesz 
rzucić?, Przecież tu nas. miliony i  każdy już - 
też ebS zrobił. A de fabryk i  innych różności 
państwo odremontowało! I  pani tnyśU, moja. 
pani Koziołek, że Polska to tak ręką machnie
i id. wszystko odda?
• '- —  'Ja też njc nie mówię, tylko mój stary—

' Żebym go tu midła pod ręką;, to byth mn 
tym wałkiem wszystkie fanaberie z głowy Wy *’ 
biła!  Jemu i tyiit Marszaletm i  Bevinom. Mą- 
drale"—  oddają uje swoje. Szkocję i  Kalifor- ' 
nię męch szkopom odstąpią, u> i  słowa nikt?-, 
nie połcie, A pani to rzuć te pakowanie, a 
staremu wyklaruj pani,'że. oni tu ‘ u nas tyle 
do gadaniu mają, Co dla przykładu parni stary 
w moim mieszkaniu. I  niech’ pani wie, że rny ‘ 
matm też kogoś po swojej stronie. O  tym co ■ 
powiedział Mołotow i ten inny Francuz, jak . 
go tam, Bido, to pąni stary nie dosłyszał? Go?

—  Ja też dobrpe nie wiem, bo . to m ój stary 
słućhu.

7- - ' Weź pani, pani Koziołek, wałek• i  wał­
kiem przez łeb swego starego —  będzie lepiej 
słuchał. A jakby tu jakie szkopy, czy inne 
beviny chcieli zajrzeć, to my ićh . też potra­
fimy wałkami pokazać, gdzie dla nich miej- 
sce. Pani ,Koziolek, niech pani słucha', co ja 
pani powiem —  nas stąd już żadna siła nie , 
ruszy, r ani niemiecka, ani żadna ' inna. ]  Bo to  -j| 
już nasze na amen.
' —  To jtt już chyba nie weztńę tego • klucza. 

Nietfi te obrusy, leżą. A  staremu też przetłu­
maczę! Sam siedzi i  ino słucha, albo w knaj­
pie przy wódce rajcuje. Już ja -mu pokażę!

_— A o wałku niech pani nie zapomni. Wał­
kiem gi>, pani kochana, wałkiem! WłaŁ  "

GDZIE dpytotiMn.
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f GiżeiskW> z udziałem Hieronima Szperki; 
i '7-°o „Tu^ipówi Śląsk"; 17*15 »Przy so b o ^  
|-pO zobOcW; © w iś  A w c ja  0 3  Twe *8:55 P#ŚS 

gadanka gospodarcza; 1905 2  zagadnień'świż-! 
ta pracy;' 19.15 Audycja pt; „Słuchamy Ó M i 

. fo tte p y a
Baulina Czernicka słocwo wiążące; . 10.35 M%i 

; S l ł A lW lf  t9.57Afiej®ał ż 4 wii&y Mariżck^^ 
i sygimr, czasu; 20,0*2 Dziennik wieckorrllłl 

I ^ J f m w y  1 ludzie; 20 30 VII audycja z cif*: 
i ł A  rorteptanowego" Brahms op. 114 w 
wykofl&dft Tna Wiłkomjrskięh; 21.00 S łu c lS  
w iste pta: .tysięczną .druga" wg. CypraH
f a Norwidą w radiofonizacji Krystyny Gęgą- ■* 

,łewstaejp a i4 ? „Nasze pieśni"'—  pieśni Star* 
msiawa Lipskiego w wyk. Janiny Hupertow^; j 
21.45 Audycja rozruwkowa pt.: „Wet za wet“ći 

,“ “m<>res*£i Mupassanta w opracowanta - 
.Władysława - Kanńeńskiego; żzzd  K w ad ra^  
prozy .^ffpnrfy" St. Żeromskiego; 22.15 Kon-J 
cert orkiestry taaęcznej' PR pml dyr. J m ^  

, O s t o j ą  ^Wiadomości,dzien^B

ny; 25.25 Lokalny program *na jtftrb;“  2 j.jp j  
4°bpcrt Życzęń; M j j  j  Wiadomości z ostatnfęM 

.ębwdt. t sygnał czasu; ^24,00, Hymn i  hodBa  
audycp.

T E A T R Y  . .
TEATR MIEJSKI '

.„Dwa Tea.trya ,
'przegońSzaniawskiego,“ t^ ed ia^ w  3 aktach 
t *: z Janiną Martynowską, Ireną Netto, Ma?' 
hanem . Godlewskim.' *
|  Niedziela 13 btp. o godz. 15 „Rewizor", ko» 
pedla w j  aktach M. Gogola z Janem Kuma- 
kowiczem, Marią Noefaowicz, Jerzym Walde. 
nem, : >

TEATR LALKI I AKTORA, (Rżeźnicza ł 2§ = 
b - teatr małych form „Dziura w płocie" sofl 
jbatarm,.bflK^ialzi^  —  „Miłe alegf 1
początki" rr„ rewia z' Janem Kurnakowiczenl-; 
na czele zespołu. Początek o godzi M ajaT £3 
K i N A

l  „ŚtĄSK%  Ogrodowa 66 —  film. produkcie 
Szwedzkiej „Rywal Jego Królewśkrąj Moici*fii 
Ł •> WARSZAWA*, Fredry 17 —  film pro&j 
francuskiej „Kobieta sama".
I  .POLONIA", Żeromskiego { 3  —  film prod'. 
francuskiej „Pontcarral". ’. >

„PIONIER” / —  film  produkcji radziec* 
* ie j  pt. „św iat się śm ieje". 
i „FAMA", Psie Pole —  film p t  „Bohater 
rowie pustyni".

u 177. — film t>ioŁ ra*
dzieckiej„Dzieci kapitana GraiitM î >
? „OD RA", ul. K ołłątaja .32 —  film  p ro ;I 
«dukcji szwedzkiej pt. „Ostatnia szansa* Vs 

Początek seansów w dni powszednie 1 j, 17 < 
f  19. W niedziele i lwięta 13,. f  j, 17 i 19. .£■

Rejestracją lekarzy 
pepesoweów
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